3 kJ 
2 CA p "w 


« 


m da 1. 2 6: T 


.. 


Praa M 


Nr. 269. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie. z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wymośsi: 


rocznie: | półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 

Na prowiueyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w.a. | 12 zł w.a. , Śmł w a |2 ar. — at. 

W Faństwie Niemieekiem . : 2 + ZB, AL o” a WO > 

W miejscaw.. . . „ . . » „IDO . AR 1023338 > 
Do Włock, Francyi, Anglii, Belgii, | 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów „ 82 „ + l6, +, i pe -. 


Pojedynczy numer kosztuje LQ centów, z przesyłką pocziową IŻ centów. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały iniesiięc: 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia finseruty) uprasza się mad- 
zyłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listu reklamacyjne wieojieczę- 
tewane nip podlegają opłacie pocztowej. — Listów nieframkowunych nie przyjmecje się. 
Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Aduniuistrucyi: Dlłea ów. Jana Nr. 13. 
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Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za grudzień: 

W miejscu . . . 
z przeseiką poezto- 
wą w Austryi. 
w eesarstwie nie- 
mieckiem 


1 złr. SO ct. 
2 zdr. — at. 


2 złr. 50 ct. 
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Sprawy sejmowe. 


(II. Sprawozdanie Wydsiału kraj. o naucsaniu 
jęsyka niemieckiego w sekołach średnich). 
Wiadomo, ile hałasu wywołał podczas osta- 

iniej sesyi sejmowej wniosek ks. A. Sapiehy o 
nauczaniu języka niemieckiego w szkołach &re- 
dnich i jak Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z Radą szkolną krajową ba- 
dał tę kwestyę i na najbliższej sesyi zdał z niej 
sprawą. 

Stosując się do tej uchwały, zażądał Wydział 
krajowy od Rady szkolnej opinii i otrzymał ją 
w momoryale nadesłanym d. 3 bm. 

Z obszernego tego wywodu, który Wydział kra- 
jowy obecnie w atreszczeniu podaje, widać — że 
Rada szkolna kraj. z energią wzięła sią do dzieła 
i stosownych do dopięcia celu użyła środków. 
Nie polegając bowiem na zdaniu własnem, zawa- 
zwała zarazem najwybitniejszych nauczycieli. u: 
dzielających nauki języka niemieckiego w s⁄ko- 
łach średnich i złożyja w ten sposób ankietę, — 
z którą omówiono wszechstronnie sprawę, pe- 
czem traktowano ją jeszcze na kilku posiedze- 
niach komisyi naukowej. Od siebie dodać musi- 
my, że równocześnie obradował nad tę samą 
kwostyą walny zjazd Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych we Lwowie, a obrady te odby- 
wały się w obecności namiestnika i wiecprezy- 
denta p. Loebla. Dołożono więc, jak widzimy, 
wszelkich starań i użyto najstosowniejszych środ 
ków, aby żądaniu Sejmu i-Wydaiału — krajowogo 
godnie odpowiedzieć. 

Jakoż pokazało się po gruntownej rozwadze, 
że skargi na niedostateczny postęp naszej mło- 
dzieży szkół średnich w języku niemieckim nie 
zupełnie są uzasadnione, Celem tej nauki w szko- 
łach średnich bowiem jest doprowadzić do tego 
aby młodzież, te szkoły kończąca, przyswoiła so- 
bie zakreślone planem nauki wiadomości teore- 
tyczne języka niemieckiego, a nadto w tym ję- 
zyka biegle i poprawnie wyrażała się tak ustnie 
jak i pisemnie o przedmiotach z zakresu nauk 
szkolnych i tym sposobem stała się zdolną do 
korzystania z dzieł naukowych niemieckich lub 
do słuchania wykładow niemieckich na uniwer- 
sytetach i innych wyższych zakładach nauko- 
wych. 

Otóż zdaniem Rady szkolnej osiągają nasze 
szkoły średnie cel teu w zupełności. Swiadczą 0 
tem nietylko postępy dobre w języku niemieckim 
uczniów zdających egzamin dojrzałości, ale także 
ta okoliczność, że uczniowie nasi, udający się na- 
stępnie do wyższych szkół niemieckich, w bardzo 
krótkim czasie pokonywują wszelkie trudności 
językowe i rzeczywistą odnoszą korzyść naukową. 


P IL AM A. 
OBRAZEK 
Wiktora Gomulickiego. 
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Na stole, zastawionym wykwintnemi przybo- 
rami śniaduniowemi, spirytusowa maszynka do 
kawy wesoło burczała , napełniając caly pokój 
krzepkim, rzeźwiącym aromaten. 

Z pod szklanego przykrycia maszynki wybie- 
gał obłoczek bialej pary, a mając u spodu for- 
mę lejka, rozszerzał się następnie wachlarzowato 
i przesianiał lekką chmurą popiersia nagich bo- 
giń i półnagich heter, których ciała z marmuru 
i bronzu zdobiły ściany komnaty. | 

Rozrzedzona para odlatywała wreszcie w stroną 
okien i osiadała kroplami na szybach, przyćmie- 
wając ich połysk i odbierając im przezroczystość. 

To skraplanie się pary świadczyło. iż powie- 
trze za oknami jest chłodne, pomimo, że głę- 
boki szańir nieba i blask dachów, w; płynnem 
złocie słońca skąpanych, zwiastowały jasną, pra- 
wie lotnią pogodę. Pa k 

Niewątpliwie była to już jesion, — Inaczej bo. 
wiem, zkądby się wzięły czerwone 1 pomaranczo- 
we liście na kasztanie ulicznym, który oko do- 
strzegało po za szybami? Powietrze stało nieru: 
chome, jak fala ciszą morską spętana, 8 jednak 
co chwila jeden z tych liści, jaskrawo pomalo- 
wanych, odrywał się od gałązki i lekko wirując, 
biegł położyć się obok inuych na ziemi... 

Tak, była to jesień, ale jesień wczesna, roz- 
marzająca już melancholijnie, ale dzleka jeszcze 
od zupełnego wystygnięcia, jakie śmierć ziimową 
poprzedza. Była to jesień, ukochana przez go- 
spodarzy i poetów, pora winobrania, łowów z 
chartami i długich przechadzek po rzedniejącej 
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Żądanie zaś, aby młodzież nasza nabyła w szko- |nia uczniów pracą szkolną tak, że dziś już da- 
łach średnich takiej biegłości w języku niemie- |lej'w tym kierunku pójść nie można. 
ekim, jaką posiada w języku ojezystym, jest nie-! W dalszym toku nadmienia Rada szkolna o 
uzasadnionem i do urzeczywistnienia niemożli- rozporządzeniach wydawanych na korzyść nauki 
wem. Do takiego zawładnięcia językiem zupełnie j języka niemieckiego w szkołach średnich, mia- 
obcym i bardzo trudnym, potrzeba długiego śmi-| gowiić o uregulowaniu prywatnej lektury u- 
nia poza szkołą i praktycznego używania tego ję- |czniów w języku niemieckim, jakoteż o rozporzą- 
zyka w mowie potocznej, na eo szkoła wpływać | dzeniu, aby nauczyciele w nauce t. zw. realiów, 
nie może. szczególnie tych. które wehcską w zakres egza- 
_ Zresztą, dodaje słusznie Rada szkolna w swo | minu dojrzałości; już od klas' niższych obznaj- 
im memoryale, że do rakiej biegłości w języku nie- | miali uczniów z najważniejszegi terminami nie- 
mieckim nie dochodziła też nasza młodzież, kiady | mieckiemi. À 
pobieriłs» naukę wszystkich przedmiotów szkol- ć m: 0; A 
nyeh w języku niemieckim. lecz musiała „ pracą uom e e siora 
samodzielną uzupełniać braki, aby sprostać wyją iego.. zamielszcj E A Pa ilość zaddzin 
maganiom życia praktycznego. a” k, y o oraz | 8 

h NE e Edie „ | nauki szkolnej. przeto wyjednała Rada szkolna u 

E ae a PAC odzieg nasza, | ministerstwa oświaty w r. 1845 pomnożenie po- 
po ukończeniu krajowych uniwersytetów lub szkół sad rzeczywistych nauczycieli w każdej szkole 


technicznych mniej biegle włada językiem nie-|, SNR TOR } 
5 luato aeii głównie A UA ucznio. |" edmiej v jedną, którą też przeznaczono dla nau- 
, I ezyciela języka niemieckiego. 


wie uniwersytetów i szkoły politechnieznej za ; ; À 
niedbują dalszego ćwiczenia się w języku niemie-| Gdy jednak i pod tym względem okazały się 
ekim i zapominają po części to, ezego się w szko-| Pewne braki, a mianowicie, że nie wszyscy nau- 
łach średnich nauczyl. czyciele, udzielający języka niemieckiego, posia- 
Druga część uchwały sejmowej z d. 17 stycznia | 4314 dostateczną biegłość w wyrażaniu się, co 
r. 1887 opiewała: Wydział kraj. obmyśli w po- tylko przez ciągłą konwersacyę nabyć można, 
rozumieniu z Radą szkolną środki, któremiby w |Postarała się więc Rada szkolna u ministra o- 
obrębie obowiązujących ustaw i bez ich narusze-|ŚTiA'J 0 stypendya rządowe dla takich kandyda- 
nia lub zmiany przez śŚeiślejsze i umiejętne ich tów stanu nauczycielskiego, którzyby dla uzupeł- 
wykonanie dcstateczny postęp naszej inłodzieży | "ienia swego wykształcenia w języku niemieckim 
w szkolach średnich do tego stopnia zapewnić | mo8li się udać ma jaki uniwersytet niewiecki. 
Jakoż jeden taki kandydat kształci się już w 


można, iżby po ich ukończeniu nim w ustnejji. ; . $ ą 
mowie i na piśmie należycie władała. Wiedniu, a drugi otrzymał właśnie stypendyum 
od ministra w takimże samym calu. 


Na to udpowiada Rada szkolna wyliczeniem Z ; 

tych wszystkich środków, jakich używała w celuj Pozostaje jeszcze jedna kwestya, najciekawsza 
podniesienia nauki języka niemieckiego w szko |i najważniejsza może, a mianowicie kwestys 1n- 
łach średnich. strukcyi specyalnej dla nauczania języka niemie- 

„Kiedy z chwilą — są słowa memoryału — |ckiego. Pod tym względem dowiadujemy się z nie- 
wprowadzenia języka polskiego, względnie ruskie-| małom zdziwieniem, że instrukcyi takiej nasze 
go, jako wykładowego, liczba godzin przeznaczo- | szkoły Średnie do tego czasu nie posiadały i nie 
nyeh tygodniowo na naukę języka niemieckiego | posiadają dotąd. Ani ministerstwo oświaty, któ- 
okazała się niedostateczną , zwiększyła ją Rada |remu przecież powinno było najwięcej na tem za- 
szkolna, począwszy od r. 1868 o 9 godzin,|leżeć, ani Rada szkolna w ciągu 20-letniege swo- 

go istnienia nie pomyślała o stanowczem uregu- 
lowaniu dydauktycznemm tej nauki, którą za iak 
ważną poczytywano. Wydawała wprawdzie Rada 
szkolną pewne wskazówki w tym względzie, po- 
nczali inspektorowie nauczycieli przy konferen- 
cyach lustracyjnych, nisy} prevgio, motu uwagi 
swoje dr. E. Czerkawski, ale to wszystko ani do 
celu nie prowadziło, ani też Rady szkolnej wy- 
tłomaczyć nie może. 

Teraz dopiero. kiedy skład tej instytucyi zmio- 
niać się zaczyna, kiedy zwolna wchodzą do niej 
mężowie innemi przejęci zapatrywaniami, kiedy 
ustanowiono wreszcie tyle potrzebną komisyę na- 
ukową w łonie Rady szkolnej, teraz, powtarzamy, 
wzięto się do pracy nad ułożeniem instrukcyi dla 
nauczania języka niemieckiego. 

Nie mamy ani czasu, anichęci wdawać się w 
krytykę działalności dawniejszej Rady szkolnej, 
zostawiamy sąd ten historyi, a dziś zapisujemy 
z zadowoleniem, że pewien zwrot ku lepszemu i 
w Radzie szkolnej objawiać się zaczyna, oby tylko 
wytrwała na tej drodze jak najdłużej. 

Jednym z dowodów tej korzystnej zmiany jest 
właśnie sprawa języka niemieckiego i treść me- 
moryału na wstępie wymienionego, i słusznie po- 
stąpił sobie Wydział krajowy, kiedy zakończył 
sprawozdanie swoje w tej sprawie następującą 
konkluzyą : 

„Wobee tej opinii Rady szkolnej krajowej Wy- 
dział krajowy nie przedkłada Wysokiomu Sojmo- 


a od r. 1875 dodała jeszcze jedną godzinę tak, 
w tym wymiarze czasu poszła znacznie dalej, 
aniżeli inne kraje Cislitawii. w których się znaj- 
dują szkoły średnie z językiem wykładowym nie 
niemieckim.) Gdy bowiem w Galcyi prze- 
znacza sie na tę naukę tygodniowo 35 godzin. 
to w Czechach przeznaczono 28 godzin, na 
Morawach 26. w Pobrzeżu 24, w Tyrolu połu- 
dniowym 17. a w Dalmacyi tylko 16.” Nadto 
jest nauka języka niemieckiego w Galicyi obo- 
wiązkową, w Czechach i na Morawii nad- 
obowiązkową. 

Nawiasowo dodać tutaj trzeba, że liczba go- 
dzin naukowych w tygodniu jest największa 
w Galieyi, wynosi bowiem 327, podczas gdy gi- 
inazya z językiem wykładowym niemieckim ma- 
ją tylko godzin 198. Co ważniejsza z porówna- 
nia gimnazyów naszych z innemi w Środkowej 
Europie pokazuje się także, że młodzież nasza 
najwięcej czasu spędza w szkole; "są wprawdzie 
zakłady z wyższą jeszcze liczbą godzin szkolnych 
w tygodniu, ale wchodzą w to także lekcye ry- 
sunków, zajmujące 10 — 18 godzin w tygodniu. 
U nas więc, jak widzimy. sprowadziło gorliwe 
zajęcie się Rady szkol. nauką języka niemieckie- 
go w szkołach średnich pewien rodzaj przeciąże- 


1) W sprawozdaniu Wydziału krajow. zaszła wi- 
docznie pomyłka, wydrukowano bowiem : z językiem 
wykładowym niemieckim, co być nie może. 
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racego. letnim. 
Ostatnie pieszczoty słońca tem droższe były! Ale w rzeczywistości nie miał on lat ezter- 
dla wszystkich, iż lada chwila zabraknąć ich| qzjestu. Miał ich — pięćdziesiąt cztery. 
miało. Cieszył się też niemi cały ten piękny, | Ażeby, znajdując się tak blisko sześćdziesiątki, 
zawieszony obrazami i obstawiony posążkami po- | która jest urzędową rogatką starości, wyglądać 
kój, AM którym maszynka BWĄ USypiającą melo- |na młodzieńca, do tego nie mogły wystarczyć 
dyę śpiewała. Rade im były bronzy i marmury, game tylko kosmetyki i życie hygieniezne. Oprócz 
heban etażerek i krysztaly świecznika ; rad im był | pudru, zimnej wody i ćwiczeń gimnastycznych, 
bardziej od nich ptak jakiś osobliwy, w ozdo-; musiały tu działać inne jeszcze, wewnętrznej 
bnej klatce, bez głosu. ale z pierzem; bogatem. i natury czynniki... 
Można było nawet muiemaś, że i we wrzeniu|  pjęćdziesięcioczteroletai młodzieniec ubrany był 
maszynki odzywa się radość, z wysiłkiem pó- | w zgrabny, ranny kostjun; w ręku zaś trzymał 
wstrzymująca się od wybuchu. |paltot, któremu przyglądał się zə szczególną pil- 
Nagle, wrzenie to ustało. | nością. 
Służący — niski brunet, z włosami krótko 0-| Służący z uniżonym ruchem wyciągnął rękę 
strzyżoneini, o policzkach wystających , oczach, | ku temu paltotowi. 
jak dwa ziarnka kawy i ustach wązkich, jak| __ Wyczyszezę, — szepnął. 
sznureczek, — zagasił płomyk spirytusowy, i| Ale pan spojrzał na niego surowo. 
zajął się uzupełnieniem śniadaniowej zastawy. | — Masz krótką pamięć, kochaneczku — rzekł 
Przyniósł z kuchni garnuszek z gorącą ślmie- |; naciskiem. — Uprzedziłem cię przy zgodzie, 
tanką i koszyk ze świeżem ciastem; położył na |, czyszczenie ubrania należy do mnie... 
serwecie gazetę i możyk do przecinania papieru; Sługus pochylił się do samej ziemi, prosząc 
przysunął wreszcie do stołu wygodny fotel i u-| przebaczenie ruchem i oczyma. 
stawił przy nim stołeczek pod nogi.  Zrobiwszy | p pip i o BI. zdtot Zdwżzć 
to wszystko, podszedł cichym, skradającym się a AMONA AEAN h i A i dea NO 
krokiem do przymkniętych drzwi drugiego po- | poStarł na poręczy krzesła, tuż przy fotelu. Na- 
koju i rzekł pokornie: lewając kawę, spoglądał na rozłożone ubranie, 
l wodził też wzrokiem po przyborach śn'adanio- 


— Kawa.... : h : ; 
— A dobrze! dobrze! — dał się słyszeć w wych, powtarzając z zadowołeniem swoje ulubio- 
ne „a dobrze! dobrze!* 


odpowiedzi wesoły głos męzki i zaraz też zjawił : NE. 27 
się w progu wysoki i wysmukły... młodzieniec. |  Obmacując długiemi palcami ciasto w srebr- 
odzieńcem przynajmniej wydawał się — |nym koszyku, rzekł z uciechą: AA 

dzięki figurze szczupłej i giętkiej, oraz ogolo-| — Sa, widzę i moje faworytalne preeliki. .. 

nej gładko twarzy, na której nie było żadnego |s4 i biszkopty a anyżkiem. takie jak lubię. ... 

zarostu. Twarz ta, przypominająca trochę aktor-| Tęgi z ciebie facet, Jasieczku ! 

ską maskę, lecz w rysach zwykłej aktorom mar-| Służący skłonił się głęboko. 

twoty pozbawiona, Wyglądała zupełnie świeżo--| — A masełko? — mówił pan dalej, unosząc 

zdaleka. Zbliska, odkrywały się na niej ślady zmę- | pokrywę porcelanowoj masielniczki. — Żółte... 

czenia i nadwiędnięcia, to dobrze! A na wierzchu co też wycisnąłeś ? 
Młodzieniec po bliższem przyjrzeniu, przed-! Listki dębowe... a dobrze! dobrze! Pamiętasz, 


gąszczy lasu. Była to jesień Lamartine'a i... Mit: się mężczyzną mniej więcej cezterdziesto- 
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Listopada 1887. 


Prenumeratę przyjmują: 


trafika w Rynku; — C. k. 


zamiejscową : Administracya „ Nowej 
miejscową : Administraoya „Nowej Be 


Rocznik Y 


Reformy“ i wszystkie urzędy ek 
formy*. — Magazyn nowości F. A. Gwigara i Główna 


asowskie koneesyonowane biuro (Silberstein) ułiea Floryańeka 
Nr. 49. — Handei Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukiea- 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejse& wiersza drohnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 


st., za każdy 


następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drnkivm 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrkularze, - 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla +amiejecowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się maprzód uadesiać 
przekazem pocztowym — Q©głoszeniaiprenumeratę przyjmują: We Lwowie 4g. 
„Nowej Reformy* Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — 
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wi żadnych wniosków w tym przedmiocie i wnosi: 
„Wysoki Sejm raczy niniejsze sprawozdanie 
przyjąć do wiadomości*. 
każdym razie więc wniosek księcia Sapiehy 
wywołał pożądaną dyskusyę w sprawach szkol- 
nych i pewną, korzystną zmianę w postępowaniu 
i działalności Rady szkolnej na przyszłość. 


i a 
Korespondencya „Nowej Reformy“. 
Lwów, 21 listopada. 

(=) Dziś odbyło się posiedzenie Izby handlo- 
wo-przemysłowej pod przewodnictwem p. Simo- 
na. W sprawie lokowania w kraju kapitałów zło- 
żonych w pocztowych kasach oszczędności po- 
wzięto już uchwały na Zjeździe Stowarzyszeń — 
dzisiaj przybył poważny głos Izby h. p. przyjęto 
bowiem jednogłośnie naglący wniosek p. Sokala, 
który opiowa: 

Ponieważ $ 7 al. 5i 6 sankcyonowanej no- 
weli do ustawy pocztowych Kas oszczędności 
ustanawia, sby włożone kapitały ulokować drogą 
eskontu we wekslach banków i regestrowanych 
Towarzystw zaliczkowych, jakoteż drogą zakupna 
w listach zastawnysh różnych instytucyj w po- 
rozumieniu z ministerstwem, a wkładki z Galicyi 
kilka milionów wynoszą, zatem 

1) Izba handlowa i przem. raczy się udać 
z prośbą do ministerstwa handlu, aby część wkła- 
dek używaną była do oskontowania akceptów re- 
gestrowanych Towarzystw zaliczkowych galieyj- 
skich i do zakupna listów zastawnych gal. insty- 
tueyj; 

2) uprasza się delegata Izby do Rady państwa 
p. Niemczynowskiego, aby poruszył tę sprawę 
w Kole polskiem i postarał się w ministerstwie 
skarbu 0 ulokowanie wkładek po części w kra- 
jowych papierach wartościowych. 

Po załatwieniu drobniejszych spraw wnieśli p. 
Russmann i towarzysze ważną interpelacyę w 
sprawie dostaw wojskowych do prezydenta z po- 
wodu, że w październiku b. r. nie rozpisano Ża- 
dnych dostaw dla potrzeb 11 i 1 korpusu armii 

Interpelacya uzasadnioną była cyframi, które 
tak się przedstawiają: Obydwa korpusy w Galicyi 
spotrzebowują rocznie 166.000 metr ctr. żyta, 
lub 136 000 metr. otr. maki. 330-400 meli. ctr. 
owśa i 177.884 metr. ctr. siana. — Zaniechanie 
więc rozpisania dostąw dla dwóch korpusów gal. 
musi być przeto wiełce szkodliwe dla 
interesów krajowego rolnictwai han- 
dlu,aw konsekwencyi i dla krajowego 
przemysłu, a postępowanie to władzy wojsko- 
wej tem bardziej musi zadziwiać, że dla korpu- 
sów wiedeńskiego i berneńskiego w roku bieżącym 
normalne dostawy już zostały rozpisane. — In- 
terpolanci zapytują przeto prezydenia: 

1) Czy znane są p. prezydentowi przyczyny 
dla których, wbrew danym mu przez dotyczące 
władze wojskowe przyrzeczeniom — dotychezas 
nie zostały rozpisane normalne dostawy dla po- 
krycia potrzeb dwóch galicyjskich korpusów ? 

2) Jakie zamyśla p. prezydent uczynić kroki, 
aby spowodować w najbliższej przyszłości rozpi- 
sanio tych dostaw ? 

8) Czy pan prezydent, jako reprezentant Izby 
handlowej i przemysłowej w wys. Sejmie zamy- 
śla na najbliższej sesyi sejmowej wystosować do 
Wys. rządu interpelacyę ? 

P. Simon przyrzekł rzecz zbadać gruntownie, 
i oznajmił, że grono posłów zamyśla interpelo- 
wać rząd w tej sprawie. : 


widzę, że ja nie lubię formy z gwiazdką.... Je- 
steś pyszny chłop, mój Jasiu! 

Służący znowu się skłonił. 

Wydłużony promień słońca dosięgnął w tej 
chwili nosa śniadającego mężczyzny. Skrzy wił się 
on lekko i rzekł służącemu : 

— Spuść, kochanku, roletę; ale nie całą... 

— Wiem; do trzeciego węzełka na sznurku. 

— A dobrze! dobrze! Rozumiesz się, jak wi- 
dzę, na rzeczy. 

Roleta została spuszczona i Jaś zgiął się w no- 
wym pokłonie. Gdy pan rozprowadzał masło na 
świeżym i rumianym precliku, sługus kociemi 
krokami przysunął się do stołu i na samej kra- 
wędzi położył ostrożnie.. miedzianego trojaka. 

— Co to za pieniądz ? 

— Znalazłem... 

— Gdzie znalazłeś ? 

— Przy sprzątaniu.... 

— A dobrze! dobrze! 

Jaś ze spuszczonym wstydliwie wzrokiem i 
zwężonemi w sznureczek wargami, cofnął się z 
pokorą w tył i jak aktor, schodzący ze sceny, 
usunął się do przedpokoju. 

— Zdaje mi się, żem znalazł feniksa !— rzekł 
do siebie mężczyzna, pozostawszy sam; poczem 
z uwagą wpuścił trzy kawałki cukru do filiżanki 
i czekając aż się rozpuszczą, jął nucić wesołego 
walczyka z wystawionej niedawno operetki. 

Ale nagle zamilkł. Spojrzenie jego padło na 
rozwieszony paltot i po twarzy przemknął ślad 
jakiejś przykrej myśli. Odsunął filiżankę i w ręku 
zmiął niecierpliwie leżący przy niej dziennik. 

— A więc doszedłem nareszcis! — szepnął, 
nie odwracając oczu od paltota. — Ta plama na 
piersiach, to pamiątka wczorajszego spotkania w 
łazienkowskim parku ... 

Silniej zgniótł papier i dokończył zdławionym 
głosem : 

— To... ona błotem mię obryzgała! 

Qienął dziennik na podłogę, wsparł się tłok- 


Następnie ułożono propozycyę listy cenzorów 
dla Banku austr.-węgierskiego we Lwowio, Prze- 
myślu i Stanisławowie. 


Po zjeżdzie berlińskim. | 


Jeżeli uczestnikom zjazdu borlińskiego zależało 
na utrzymaniu w tajemnicy nieodzownej w ta- 
kich razach wymiany zdań, trzeba przyznać, że 
powiodło im się to zupełnie. Dawno już nie pa- 
mięiamy chwili. w którojby opinie świata poli- 
tycznego tak się między sobą różniły i tyle 
przedstawiały odmian, jak wypowiadane dziś 83- 
dy o spotkaniu dwóch cosarzy. Najpoważniejsze 
i najlepiej informowane dzienniki wumaczą sobie 
znaczenie tego wypadku w tak rozmaity sposób, 
iż niemal wszystkie możliwe poglądy na polity- 
czną doniosłość zjazdu znalazły odbieie w szpal- 
tach dziennikarskich. 

Ci, którzy niewzruszenie trwają w przekona- 
niu, że zjazd spowodowany został częścią wyma- 
ganiami etykiety, wzęścią niepodobieństwem obra- 
nia innej do Petersburga drogi, przytaczają na 
potwierdzenie swego zdania nie mało szczegółów, 
którym niepodobna odmówić znaczenia. Przypo- 
minają oni, że półurzędowa prasa niemiecka wi- 
tała wjeżdżającego w granicę Prus Aleksandra 
tonem, którego przyjazno rządowi dzienniki sta- 
rają się zazwyczaj unikać, i że kanelerz niemie- 
cki wypowiedział właśnie w tym samym czasie 
wojnę papierom rosyjskim. O niezbyt gościnnem 
przyjęciu świadczy także obojętne zachowanie się 
ks. Bismarka w pierwszych chwilach zjazdu, a 
okoliczność, iż ulubiony dziennik kanclerza prze- 
drukował natychmiast po wyjeździe cara szydor- 
czy i opryskliwy artykuł Gasety Kolońskiej, zda- 
je się już stanowczo przemawiać za tym, więcej 
seeptycznym poglądem. 

Obok takich rozumowań nie brak jednak zdań 
wprost przeciwnych. Zaproszenie, jakie ks. Bis- 
mark otrzymał od cara, można tłomaczyć jako 
dowód, że Rosya pragnie uczynić pierwszy krok 
de zgody; niezwykle długa rozmowa między Ale- 
ksandrem III a kanclerzem Świadczy także o ła- 
skawem usposobieniu cara, a chcąc wreszcie $zu- 
kać innych dowodów szczerego zbliżenia, =~ 
tnaby wymienić jeszcze rozue wzajemne grze- 
eznoscl przy obiedzie i ową powódź orderów, 
spływającą równie obficie na oba cesarskie or- 
szaki. 

Które z tych dwóch zapatrywań jest prawdzi- 
wem, tego oczywiścia dziś orzee niepodobna. — 
Wszystkie rozumowania ograniczyć się muszą na 
zanetowanie faktów, które posłużyć mogą za wska- 
zówkę, ile jest prawdopodobieństwa w przyto- 
czonych powyżej domysłach. 

Gdyby kanclerzówi zależało na wzbndzeniu w 
kierujących sferaeh rosyjskich przekonania, iż 
przyjaźń Rosyi jest mu nietylko najzupełniej obo- 
jętną, ale nawet do pownego stopnia uciążliwą, 
nie mógłby dopiąć tego w sposób bardziej pro- 
sty i skuteczny, jak to w istocie uczynił. 

Przed kilku dniami podaliśmy dłuższy ustęp 
ze świeżej publikacyi berlińskiej, odnoszący się 
do naszych porozbiorowych dziojów. Już wów- 
czas zaznaczyliśmy, że inieyatywę tego wydawni- 
etwa opinia publiezna w Niemczech przypisuje 
Bismarkowi. Książka ta znajduje się dziś w rę- 
kach dziesiątek tysięcy czytelników a żadne pół- 
urzędowe pióro nie zaprzeczyło dotychczas owym 
domysłom. Milczenie io jest tem więeoj znaczą- 


ciami o stół i głowę dłońmi ścisnąwszy, pogrą- 
żył się w myślach. 

niadanie stygło. Na powierzchni nionapoczę- 
tej kawy ściął się cienki kożuszek, niby tafelka 
lodu na powierzchni marznącego jeziora. Z po- 
srebrzanego dzióbka maszynki para biegła coraz 
cieńszym sznureczkiem, aż wreszcie zupełnie do- 
bywać się przestała. Głodna mucha, dobrawszy 
się do odkrytego masła, pozlepiała sobie niem 
skrzydełka i wlokła się z trudnością po obrusie, 
skarżąc się brzękiem przerywanym. 

Mężczyzna nie przestawał rozmyślać, — roz- 
myślania zaś te musiały być ciężkie i nieprzy- 
jemne. Czoło mu się marszczyło, a powieki przy- 
mkniętych oczu drgały nerwowo. Zdawało się 
przytem , że każda minuta tej zadumy postarza 
go widomie i wydostaje na jaw niedostrzeżone 
zrazu lata.... 

„Jaś“ kilkakrotnie wysuwał głowę przez uchy- 
lone drzwi, ale cofał ją zaraz z uszanowaniem. 
Nie odważyłby się on za żadną cenę uczynić 
swemu panu najmniejszej uwagi, ani też okazać 
choćby najlżejszego zdziwienia. Wyglądał więc 
i krył się, czekając cierpliwie chwili, w której 
go przywołają. 

Trwało to długo. Kawa z tak 
gotowana, nie była już nie wartą. 
wszystkiem i zwietrzała. 

Trwało to nawet tak długo, əz ten czas 
z małego, niedojrzanego; eż tę który 
pływał po niebie, zdążyło uformować się wiel- 
kio, czarne chmurzysko i cień popury rzucić na 
ziemię. Chwila jeszcze — a z chmurzyska tego, 
jak z wyżymanej ścierki, poczęła cieknąć rosa 
drobnego deszczyku, który w kilku minutach , 
zawilgocił dachy i zamglił przejrzyste dotąd po- 


wietrze. 
(D. e. n.) 
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pilnością przy- 
Wyziębła ze 
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ce, iż autor dzieła przytacza wiele dokumentów, 
które mógł znaleść tylko w tajnych archiwach. 
Jeżeli zatem sfery urzędowe nie podają autenty- 
czności tych aktów w wątpliwość, tem samem u- 
sprawiedliwiają przypuszczenie, że dostały się one 
do druku za wiedzą ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. Przeglądając zaś pilnie kartki tej książki, 
znajdziemy tam nie jeden wiersz, mogący 
śnie dotknąć uczucia rosyjskie. Ogłoszenie kore- 
spondencyi z roku 1875, w którym powszechnie 
mniemano, że Niemcy gotują się do napadu na 
Franeyą, jest ciężkiem oskarżeniem ks. Gorsza- 
kowa, przedstawionego tam w charakterze cheł- 
pliwego i zarozumiałego intryganta. Również nie 
może być miłem dla Rosyi opublikowanie listu 
ks. Gorczakowa, w którym ten mąż stanu przy: 
znaje, że nawracanie protestantów w guberniach 
nadbałtyckich na wiarę prawosławną, odbywało 
się nie zawsze za pomocą środków legalnych. — 
Książę Bismark wiedział bardzo dobrze, jakich 
uczuć dozna czytelnik rosyjski przy czytaniu tej 
książki; jeżeli więc puścił ją w'świat tuż przed 
przyjazdem cara, pragnął on widocznie, ażeby w 
Petersburgu nie łudzono się nadzieją zbyt go- 
ścinnego przyjęcia. 

Zatrzymaliśmy się nieco dłużej nad tym je- 
dnym szczegółem, gdyż charakteryzuje on w na- 
szych oczach bardzo dosadnie uczucia kanelerza. 
Jeżelibyśmy zatem przypuścili, że kilkogodzinny 
pobyt cara w Berlinie wpłynął na zmianę tych 
uczuć, musielibyśmy znając ks. Bismarka, domy- 
ślać się, że nie stało się to bez odwzajemnienia 
ze strony Rosyi. Trzebaby więc odpowiedzieć na 


| 


Z dziejów węgierskiej Rusi. 


(Dokończenie.) 


Węgiersko-ruscy przodownicy, między którymi 
było bardzo wielu księży tylko z pozoru katoli- 


bole- |ckieh, demoralizowali naród w sposób niegodny, 


demonstrując ustawicznie na korzyść rosyjskiego 
języka i prawosławia. Nowo mianowany biskup 
miał więc wielką pracę przed sobą, chodziło tyl- 
ko o to, którą drogę miał wybrać. Czy pójść śla- 
dem owych przodowników, czy wypowiedzieć im 
wojnę. Pańkowicz jako człowiek nadzwyczaj świa- 
tły i rozsądny wybrał drogę drugą i zwrócił 
przedewszystkiem uwagę na sprawy cerkiewne. 
Objeżdżając ciągle swoją dyecezyę, uchylał wszyst- 
ko, cokolwiek miało cechę demonstracyi na rzecz 
prawosławia i aspiracyi na moskiewszczyznę — 
równocześnie jednak starał się zjednać sobie kler 
łagodnościa i wyrozumiałością. Widząc, że głównym 
rozsadnikiem moskalofilstwa na węgierskiej Rusi 
było towarzystwo św. Bazylego i że zarząd to- 
warzystwa tego wyrządzał ogromną szkodę ru- 
skiej narodowości russofilskiemi agitacyami, doszedł 
do przekonania, że Ruś nie doznawałaby ze stro- 
ny sfer węgierskich takiej niechęci, jeśliby sta- 
nęła na gruncie czysto narodowym i jeśliby wy- 
rzekła się tych sympatyj, które obniżały najpierw 
godność narodową Rusinów, a powtóre ściągały 
na nich nieubłaganą bezwzględność Węgrów — 
jako nieprzejednanych wrogów rosyjskiego imie- 
nia i rosyjskiego caratu. Postarał się więc Pań- 


zapytanie, jakiego wynagrodzenia za zmianę E [że o to, że do wspomnianego towarzystwa 
i a W Wiamiar |wpisało się najpierw bardzo wielu wyznawców 


polityki mógł ks. Bismark zażądać od cara. 
Mimo wyjątkowego stanowiska, jakie dziś kan- 
clerz niemiecki zajmuje, mimo poważania, jakiem 
go otaczają członkowie domów panujących, nie 
wydaje się nam prawdopodobnem , iżby ks. Bis- 
mark mógł się wdawać w rozmowie z carem w 
ocenianie wewnętrznych stosunków rosyjskich i 
żalić się na postępowanie rządu rosyjskiego wzglę- 


takich przekonań, jakie on sam reprezentował, 
następnie na najbliższem walnem zgromadzeniu 
w r. 1871 wyrugowano z prezesostwa Dobrzań- 
skiego i zastępcę tegoż Rakowskiego. Na miejsce 
pierwszego wybranym został Nehrebecki, wyższy 
urzędnik peszteńskiego sądu, a zastępcą jego ad- 
wokat Markosz, wydział cały złożonym został 


dem cudzoziemców, tem bardziej, że Rosya jest | z ludzi tego samego autoramentu, co Pańko- 
w tym względzie tylko wierną naśladowniczką| wicz; organ Towarzystwa „Świat* ze zmianą 


Prus. 


kiego prawdopodobieństwa 


nazwy swojej na „Nowy świat“ zaczęto redago- 


Również bezekutecznem byłoby według wszel-| wać w narodowym języku i narodowym kierun- 
poruszanie w takiej|ku; na kierowników nowego czasopisma powołał 


chwili kwestyj ekonomicznych. Walka z Rosyą | biskup Pańkowicz trzech ludzi: Homiezka, Mon- 
na polu handlowem jest niezawodnie jednym z|dona i Daniłowicza. Z rozbitych i z miejsc swo- 
pierwszorzędnych czynników wpływających nalich wyrugowanych russofilów jedni uchodzą do 
poróżnienie obn państw. Ale skoro strennietwo | Rosyi, a drudzy stają się zawziętymi madiarona- 
rządowe myśli o podniesieniu ceł od rosyjskiego |mi, podczas gdy biskup podąża dalej w swoich 


zboża, skoro jest jawną tajemnicą, że życzenie to 


reformach, pragnąc przez to chociaż w części 


stanie się wkrótce obowiązującą ustawą, e zakoń-| pozyskać sympatyę rządu węgierskiego dla spraw 
czeniu walki na tem polu nie pora jeszcze marzyć. | swojej narodowości. Może nawet w tym celu je- 

Tak więc musimy przyjąć za rzecz prawdopo- | dynie chciał Pańkowiez przyjąć gregoryański ka- 
dobną, że na posłuchania w pałacu ambasady ro-|lendarz, ale tę kwestyę podniósł on zawcześnie. 
syjskiej rozmawiano o między narodowej zagrani-| Gdy wskutek tego wzniecono ogromną wrzawę, 
cznej polityce. W tej dziedzinie mógł ks. Bis-|a resztki russofilów wystąpiły z całym aparatem 
mark żądać w istocie pewnych ustępstw, a car|agitacyi przeciw biskupowi, musiał on od za- 
Aleksander mógł na nie bez ubliżenia swej go-|miaru swego odstąpić. Na razie zadowolnił się 


dności przystać. 

Nie sądzimy, żeby ustępstwa te ednosiły się 
do sprawy bułgarskiej. Gdy na tronie tamtejszym 
zasiada książę, który na uroezystych obiadach 
wznosi kielich za zdrowie Aleksandra Battenber- 


tylko dobrą chęcią, jak niamniej tem. że rząd 
węgierski zaczął rzeczywiście uwzględniać życze- 
nia Rusinów, wyasygnowawszy 7000 złr. na od- 
nowienie zakładu osierociałych księżych synów, 
wyposażywszy lepiej seminaryum i zezwoliwszy 


skiego, gdy sobranie bułgarskie trwa niezachwia-| Pańkowiczowi zorganizować na nowo podupadły 
nie w wierności dla panującego, Rosya nie po-|żeński zakład sierocy. 


siada w Bułgaryi nie, czegoby się dla przyjaźu: 
Niemiec zrzec mog4a. Ks. Bismark miałhy muże 
ochotę żądać przyrzeczenia, że Kosya zaniecha i 
nadal wszelkich względem Bułgaryi zamiarów, ale 
nikt w Europie nie uwierzy, iżby którykolwiek 
z carów rosyjskich przyjął na siebie takie zobo- 
wiązanie. 

Tak więc przedmiotem owej poufnej rozmowy 
nie mogło być nie innego, jak. tylko będące od 
lat tylu postrachem Niemiec przymierze rosyjsko- 
francuskie. Jeżeli Rosya nie chee rozpoczynać 
wielkiej europejskiej wojny, jeżeli woli pozostać 
na dotychczasowem wyczekującem stanowisku, w 
takim razie car wolał zapewne dać uspokajające 
w tym względzie wyjaśnienia, aniżeli utrzymywać 
w ciągłym niepokoju i rozdrażnieniu tak groźne- 
go sąsiada. 


Als v wyroków losu przerwało 8ę pasmo ży: 
cia tego szlachetnego dostojnika już w siodmylu 
roku jego biskupiej działalności. Pańkowicz roz- 
stał się ze światem w r. 1874, Po jego Śmierci 
russofile wracają napowrót do swojej dawniejszej 
roboty. Towarzystwo św. Bazylego wpada znów 
w ich ręce, po siedmieletniem świtaniu jaśniej- 
szej zorzy ogarnęły Ruś węgierską ponownie e- 
gipskie ciemności — cała kraina przez spaczoną 
i wykolejoną akcyę nowych fałszywych proroków 
popada w straszliwą anemię umysłową i polity- 
czną. Tłomaczem opinii publicznej staje się nowo 
założony organ Towarzystwa Karpat, które to 
czasopismo w skrajności i zaślepieniu swojem 
przewyższyło poniekąd dawniejszy Świat. Znów 
powróciły czasy moskwiczenia języka i coraz 
większego rozdziału między inteligencyą a ludem, 


Wynik zjazdu — jeżeli tu w ogóle o .jakimkol-|który ani jej dążności ani jej paplaniny nie ro- 
wiek wyniku może być mowa — objawiłby się| zumiał. Nastaje nowa epoka exterminacyjnej ma- 
zatem pewnem wyswobodzeniem się Niemiec z|diaryzacyi, zwolna też zaumiera jeszcze bardziej 


obaw wojennych, ale nie zaznaczyłby się żadne- 
mi faktycznemi zmianami. O ile zapatrywanie to 
jest słusznem, okaże dalsza dopiero przyszłość. 
Mowa tronowa, którą kanclerz odczyta jutro w 
parlamencie niemieckim, odsłoni może krawędź 
tajemniczej zasłony, ale nie dozwoli nam zajrzeć 
w głąb jego politycznych tajników. 


Bratnia pomoc dla Wielkopolski. 
Chrzanów, 22 listopada. 


Dnia 21 listopada odbyło się w Chrzanowie 
nader liczne zebranie w sprawie Banku ziemskie- 
go w Poznaniu. 

Po zagajeniu posiedzenia przez wiceprezesa 


Rady pow. hr. Ant. Wodzickiego, który w swem I djaryzowanie 


poczucie narodowej moralności w sferach ruskiej 
inteligencyi. Ona widząc, że pomoc z północy 
nie nadchedzi, a w domu robi się jej coraz cia- 
śniej, przekształca się całemi masarai w madja- 
ronów, wyrzekając się tak samo ideałów swoich 
-na rzecz madjaryzmu, jak czyniła to dawniej na 
korzyść russofilizmu. Przytoczymy na to chociaż 
jeden dowód: W  bereżskim komitacie założyli 
Bzowiniści madjarscy kilka lat temu towarzystwo 
w celu wynaradawiania i przekształcania Rusinów 
na Madjarów. Największa liczba członków tego 
Towarzystwa to sami księża ruscy. — Niedawno 
temu na walnem zgromadzeniu tego towarzy: 
stwa znalazło się 100 członków, a z tych było: 
44 Madjarów, 6 Niemców i 50 Rusinów !! 
Zgromadzenie uchwaliło podać petycyę do ko- 
mitatu, aby na cele towarzystwa tego, tj. na ma- 
Rusinów (sie) nałożyć jako do- 


przemówieniu zaznaczył  doniosłość wspólnego | datek do podatku jednego centa od reńskiego. — 


działania, mającego głównie na celu stwierdzenie 
solidarności poczucia narodowego, i po szczegó- 
łowych objaśnieniach udzielonych uprzejmie zgro- 
madzonym przez sekretarza komitetu centralnego 
dla spraw Banku poznańskiego p. Kazimierza 
Langiego, który umyślnie w tym celu przybył 
z Krakowa, przystąpiono do wyboru komitetu 
powiatowego, złożonego z dziesięciu członków 
z prawem kooptacyi w miarę potrzeby. Komitet 
się ukonstytuował. wybierając przewodniczącym 
hr. Antoniego Wodziekiego, a zastępcą ks. Głę- 
bockiego, proboszcza w Chrzanowie. Podpisano 
na razie 15 sztuk akcyi po 1000 marek. 

Wybrano również kilku mężów zaufania, za- 
mieszkałych w różnych stronach powiatu, by i 
innym osobom, któreby także do wspólnego dzie- 
ła obrony narodowej przyczynić się zecheiały, 
subskrypcyę umożebnić i ułatwić. 

Tak roz te działanie daje nadzieję i otu- 


Oprócz takich madjaronów jest jeszcze obecnie i 
mała garstka ludzi trzymających się dotychczas 
sztandaru russofilskiego. Ci posełają od czasu do 
czasu do gazet rosyjskich jeremiady na temat u- 
cisku madjarskiego, albo podają takie plany. iżby 
Rosya przyjęła węgierskich Rusinów jako koloni- 
zatorów Krymu, Azyi i dalekich stepów leżących 
nad Amurem. Czyż nie genialny pomysł? Ma- 
djarzy, w razie urzeczywistnienia tego planu przez 
Rosyę mają niby przestraszyć się i zaprzestać 
niszczenia słowiahskiego elementu u siebie. Ra- 
dziby węgiersko-ruscy russofile wyrzec się praoj- 
cowskich siedzib byleby tylke nie potrzebowali 
myśleć o realnej pracy i reorganizacyi swego na- 
rodu w imię uszlachetniającego indywidualizmu. 
Upadły też towarzystwa św. Bazylego i św. Jana 
Chrzciciela, bo dziś egzystują one tylko na pa- 
pierze Z funduszami tych towarzystw porobiło się 
to samo co z niejednym kapitałem w galicyjskim 


chę, że praca tak pięknie podjęta obfite w po- | kryłoszańskim bauku. Znalazło się wiele takich 


wiecie chrzanowskim wyda owoce. 


Wszolką subskrypcyę i wkładki przyjmuje [re ostatniemi 


rąk. które dopomogły do tego, aby uzbierane mo- 
zolnie fundusze zniknęły sposobem tajemniczym... 
runęło też niedawno i czasopismo „Karpat“, któ- 
czasy zapełniało szpalty swoje 


upoważniona przez komitet Redakcya „Nowej |artykułami w języku węgierskim i kilku wycin 
Reformy* za pośrednictwem Administracyi (Uli-| kami z gazet rosyjskich. Dawny stronnik Do- 


ca św. Jana, L. 13). 
ZĘ <= 


brzańskiego, ks. Feneyk, niewielki zaczął nato- 
miast wydawać dwutygodnik p. t. „łjystok*, ale 
gazetka ta chyba nie może mieć pretensyi do 
nazwy czasopisma. W każdorazowym numerze 


oprócz kilku bajeczek z czasów przedpotopowy ch 
znajdzie się jakieś kazanie lub wyjaśnienie pisma 
świętego i na tem kończy się treść numeru. Od 
czasu do czasu ukaże się jakiś kalendarz albo 
szematyzm pisarzy takim samym językiem jak 
galicyjski stauropigialny kalendarz... Ruś węgier- 
ska kona jak ofiara rosyjskich umizgów i rosyj- 
skiego panslawizmu, jako ofiara mrzonek własne- 
go i wyrodnego syna. Uwierzyła mu z zupełnem 
zaufaniem a po kilku latach nadziei runęła w u- 
ściski Madjarów. 

Dobrzański będąc dziś w połowie wygnańcem, 
może na starość boleje nad tem, że na swej gło 
wie nie ma wieńca wawrzenu, a jest raczej pię- 
tno wypałone nie jeduą łzą uronioną na widok 
powolnego konania wielkiej odrośli małornskiegu 
plemienia. A jednak nie urągamy kreśląe te wy- 
razy, lecz bolejemy raczej nad jego losem, bo 
mógł być ojcem ojczyzny. mógł wychować wła- 
ane dzieci na późniejszą narcdową chwałę, a wy- 
chował syna na hańbę całej Słowiańszczyzny; 
kim jest Mirosław Dobrzański, to przecież wia- 
domo całej Polsee i całej Rusi 

Ostatni?mi czasy błysnął dla węgierskich Ru- 
sinów jeden aczkolwiek słabiachny promyk na- 
dziei. Łasłow Czopej. członek, korespondent wę 
gierskiej akademii umiejętności, wydał kilka ksią- 
žek dla szkół ludowych w czystym rusińskim ję- 
zyku. Książki te przyjęły władze szkolne węgier- 
skie bez wśhania; węgierska akademia nauk przy- 
jęła i sowitą premią wynadgrodziła inną a bar- 
dzo ważną pracę tegoż autora mianowicie mało- 
rusko-węgierski słownik. — Jestto dzieło spore 
(XLV—446 stron druku 16-ka) a w niem, jako 
wstęp, krótka gramatyka małoruskiego języka. — 
Sam dykcyonarz oparty na pracach małortfśkich 
uczonych: Jakóba Głowackiego, profesora Einila 
Ogonowskiego, Michała Osadcy, Michała Drago- 
manowa, Emila Partyckiego i na pracach profe- 
sora Miklosicza. 

Przychylność okazana ze strony Węgrów dzie- 
lom Czopeja dowodzi najlepiej, że w stosunku 
do korony węgierskiej Ruś tamtejsza powinnaby 
pójść inną drogą, aniżeli tą na którą popchnął 
ją Dobrzański. Wierzymy, że rząd węgierski to- 
lerowałby wtedy tak samo Rusinów, jak toleruje 
obecnie Kroatów i Serbów. Podczas gdy dziś ja- 
ko naród politycznia wyrobiony, nie może on 
ścierpieć w pobliżu swojem widma hołdującego 
nie liberalnym ale reakeyjnym i nienarodowym 
a tem samom swemu organizmowi nieprzychyl- 
nym dążnuościom. 

Być może, że około Czopeja ugrupuje się wię- 
cej jemu podobnych ludzi, być może, że wybu- 
dowanie nowej kolei Stryj-Beskid umożliwi wię- 
ksze zbliżenie się Rusi haliekiej do jej węgier- 
skiej siostrzycy... być może, że za jakie lat kil- 
kanaście węgierscy Rusini uderzą także czołem 
przed pieśniami genialuego Szewczenki.... wtedy 
Ruś węgierska powita zorzę zwiastującą jej pra- 
wdziwe zmartwychwstanie u hardy Madjar uzna 
narodowe prawa swojej najbliższej sąsiadki. 

S—aw. 


polityczny. 


Przegląd 


s 4 Kralzów. 23 listopada. 


Jutro — we czwartek — d. 24 listopada o 
godz. 12 w południe rozpocznie się 1 posie- 
dzenie Ś-tej sesyi, V peryodu Sejmu krajo- 
wego. 

Na porządku dziennym jest: I. Zagajenie Sej- 
mu i otwareie posiedzenia. II. Pierwsze czytanie 
siedranastu przedłożeń Wydziału krajowego. Nie- 
które z tych przedłożeń są tak ohszerae, iż sa 
me wymagałyby po kilka posiedzeń na odczyta: 
nie. Dlatego Sejm uwolni referentów od pierw- 
szego czytania i przyjmie większą część sprawo- 
zdań drukowanych i rozdanych do tymczasowej 
wiadomości. przydzielając je poszczególnym ko- 
misyom. 


Zgromadzenie stronnictwa młodocze- 
skiego w Pradze, na którem pod przewodni- 
ctwem posła Tilschera zdawali sprawę po 
kolei i rozwijali swoje zapatrywania pp. Vasza- 
ty, Engel, Edward i Juliusz Gregrowie, 
nie tylko objawiło zupełną zgodę na postępowa- 
nie i zapatrywanie tych posłów na sprawy we- 
wnętrzue, na stosunek do stronniciwa starocze- 
skiego i do rządu, ale takża na pogląd ich na 
stosunki zagraniczne. 

Mowę p. Vaszatego, który obszernie nad 
tem się rozwodził, przyjmowano ezęstemi ozna- 
kami zgody. Mowca wywodził, że sojusz Niamiec 
z Austro- Węgrami jest właściwie tylke w intere- 
sie Niemiec, które zagrożone przez Francyę po- 
trzebują koniecznie sprzymierzeńca, któryby im 
zasłaniał tyły od Rosyi. W miejsce takiego przy 


niemieccy poprą to postanowienie swoich posłów 
z taką jednomyślnością, z jaka ich wybrali do 
sejmu. 

Na temże samem zgromadzeniu przyjęto z 
szczególną ostentacyą wyraz sympatyi dla chorego 
cesarzewicza niemieckiego, „któremu naród nie- 
miecki w Czechach jak największe współczucie 
okazuje.“ 

W miejsco wyższych szkół średnich w Cze 
ehach, które skntkiem rozporządzenia ministe- 
ryalnego stopniowo ulegną zniesieniu w Kutno- 
norze, Litomzsłu i Taborze, mają powstać szkoły 
przemysłowe. Czeski wydział krajowy otrzymał 
o tem uwiadomienie od rządu z poleceniem, a- 
by przystąpił do układów z dotyczącemi gmi- 
nami. 

Sejm węgierski nie powrócił jeszeże do 
swych plenarnych czynności, ale komisye pracu- 
ją ciągle. I tak komisya skarbowa przyjęła pro- 
jekta do zmian o podatku konsume+jnym 
od wina, mięsa, enkru i piwa. Spodziewany wyż- 
szy dochód obliczono na 3.6 mil. złr. 

Po wizycie cara w Berlinie wystąpiło w pra- 
sie niemieckiej pewne rozdwojenie i różnica w 
sposobie ocenienia dokonanego faktu. Ostatni» 
bocata przynosi nam próbki tych sprzecznych 
zdań: 

Berlińska Post uważa dzień 18 listopada b. r. 
za moment politycznego znaczenia. bo chociaż w 
jednej godzinie nie da sią zmienić kierunku, w 
którym oba państwa od dawna dążą, można przecież 
wynaleść i obmyśleć środki uchylenia groźnych 
następstw, bądź na czas jakiś, bądź na zawsze. 

Śchlesische Zig. utrzymuje podobnież. że zjazd 
monarchów „nie jest bez politycznego znaczecia* 
i tłumaczy, Że zakaz kanclerza, aby bank państwa 
nie przyjmował papierów rosyjskich był konie- 
cznym ze wzgledów ekonomicznych, a wydaniem 
go przed wypadkiem dni następnych, chciał kan 
elerz zapobiedz mogącej powstać fałszywej opi- 
nii że jest on następstwem zjazdu. Podobnie o- 
cenia znaczenie zjazdu Mreuzzeitung i monachij- 
ska Allgemeine Zeitung podnosząc przytem od- 
znaczenia, jakiego doznał ks. Szuwałow, gdy te- 
goź dnia po rozimowia cara Aleksandra z Bis- 
markiem otrzymał od cesarza niemieckiego order 
czarnego orła. Natomiast roszjski brukgelski Nord 
pisze: „Czegokolwiekbądź Niemcy po wizycie w 
Berlinie spodziewać się mogą. pownem jest, że 
Rosya na zewnątrz zachowała sobia politykę wol- 
nej ręki, a na wewnątrz pójdzie dalej droga su- 
rowej russyfikaczi. * W wiedeńskiej prasie panu- 
je również różnica zapatrywań. Wiener Allgem. 
Zig. nie przywiązuje żadnego głębszego polity- 
cznego znaczenia do spotkania w Berlinie i wprost 
mówi, ża wizyta ta „nie pociągnie za sobą ża- 
dnych dalszych następstw*, gdy przeciwnie Neue 
freie Pr sse dopatruje się przywrócenia między 
Berlinem a Pe'ersburgierce dawnych przyjaznych 
stosunków i mówi: „niemiecki bank państwa mo- 
że dalej odmawiać przyjmowania w zastaw rosyj- 
skich papierów, polityka Rosyi może być dalej 
inspirowaną przez hr. Tołstoja i generalnego pro 
kuratora synodu Pobiedonoscewa — nie wpłynie 
to przecież na zmianę w zewnętrznej polityce, 
która w przeszły piątek, w pałacu rosyjskiego 
poselstwa w Berlinie, ułożoną została. * 

National-Ztg twierdzi, że rozmowa cara z Bi- 
suiarkiemi była przyjacielską i wyczerpującą. Car 
miał zauważyć, Że „niemiecka polityka w Bułga- 
ryi jest przeciw Rosyi skierowaną, jak to wypły- 
wa z korespondencyi otrzymanych przez rosyjski 
rząd spraw zagranicznych.* Bismark miał na to 
odpowiedzieć, że „Niemcy uważały zawsze Buł- 
garyę za kraj, który leży w sferze interesów 
rosyjskich, o ile z niemieckiemi interesami się 
nie spotykały.* Ke. Bismark wywiódł następnie 
swoje zażalania na Rosyę, a car uważnie się im 
przysłuchiwał i obiecał dokładnie poinfornować 


się za powrotem do Petersburga. „Wizyta 
cara ma  bezwątpienia znaczenie polityczne, 
ale watpliwem jest, czy będzie miała ta- 


kie skutki. Nieobecność p. Giersa była przyczy- 
ną, ża do powzięcia postanowień nie przyszło. * 
Puster Lloyd wnioskuje, że gdy dotąd stwier- 
dzono jedynie przyjazne osobiste stosunki obu 
monarchów, dla przyjaźni obu narodów musi 
być podjętą jeszcze pewna propaganda. 

Fakt, że Gróvy ofiarował deputowanemu Clé- 
monceau godność prezesa gabinetu, zajmuje 
pierwsze miejsce między wiadomościami z Pa- 
ryża. Justice, organ skrajnej lewicy donesi, że 
Gróvy przyjmując u siebie naczelnika republi- 
kańskiej opozycyi, wezwał go do ułożenia listy 
ministrów i pozostawił mu zupełną swobodę w 
wyborze osób i nakreśleniu programu. Clóemen- 
ceru odpowiedział, Że nigdy nie usuwał się od 
połączonej z teką ministeryalną odpowiedzialno- 
ści, gdyż widział u większości deputowanych 
chęć popierania gabinetu, gotewego do przepro- 


mierza wykazywał mowca wśród oznak zadowo- | wadzenia niezbędnych reform. Obecnie sytuacya 


lenia ze strony zgromadzonych potrzebę zawar- 
cia przymierza, opartego na „zdrowszej podsta- 
wie* z „bezinteresowną* Rosyą. 

Zdanie mowcy o sojuszu z Niemcami może jest 
zupełnie słuszne, atoli nie wynika z tego bynaj- 
mniej potrzeba ścisłego przymierza z „bezinte- 
resowną* Rosyą. «tóra wielokrotnie dowiodła, że 
tendencyami swami panslawistycznemi podko- 
pywała byt Austro-Węgier najgro- 
Źnaiej i najzuchwalej właśnie wtedy, 
kiedy była w przyjaźni z monarchią 
austryacką, a była i jest zawziętą nieprzy 
jaciółką samodzielnego rozwoju na- 
rodowości słowiańskich tak na politycznem, jak 
nawet na literacko narodowsm polu. 

Jak przymierze z taką Rosyą może byś pożą- 
dane dla Czechów, to tylko zacietrzewieni mogą 
zrozumieć. 

Ale niema się co dziwić temu, bo i Staroczesi 
niejednokrotnie objawiałi do niedawna podobne 
przekonania. To, co teraz Młodoczesi w tej mie 
rze wypowiadają, jest tylko głośniejszem i wię- 
cej ostentacyjnem powtarzaniem hasla staroezes- 
kiego. 


Zgromadzenie przedsejmowe niemieckich 
posłów sejmu czeskiego uchwalił» wczo- 
raj jednogłośnie krótką rezolneyę z oświadcze- 
niem, iż nie wezmą udziału w rozpra- 
wach zwołanej właśnie sesyi sejmowej. W rze- 
czonem oświadczeniu powołują się na dawne po- 
stanowienia i na niespełnienie warunków, od któ- 
rych uczynili zależnem sweje wstąpienie do sej- 


jest, zdaniem jego, o tyłe odmienną, że nie prze- 
silenie w gabinecie, lecz przesilenia w pałacu 
prezydenta jest zagadnieniem chwili. Na zapyta- 
nie Gróvy'ego, czy skrajna lewica popierałaby 
gabinet z innym mężem stanu na czele, odpo- 
wiedział Clémenceau — że gdyby u- 
trzymanie się jakiegokolwiek gabi- 
netu uważał za rzecz możliwą, nie 
byłby odrzucił ofiarowanego mu do- 
stojeństwa. — Następnie prosił Clémenceau 
Grevy ego, ażeby następna ich rozmowa odbyła 
się w obecności kilku deputowanych. 

Obok powyższego opisu, który niezawodnie 
sum Clémenceau zamieścił w swym organie, krążą 
po Paryżu inne wersye. Między innemi utrzy- 
muje się pogłoska, że Olémenceau wzruszony do 
łoz słowami G-óvy'ego, przyrzekł mu wyjechać 
na dwa tygodnie do Włoch. 

Na porządku jutrzejszego posiedzenia Izby 
znajduje się, jak wiadomo, na ostatniem miejscu 
wniosek o rewizyę konstytucyi. W kołach parla- 
mentarnych przypuszczają jednak, że rzeczy moga 
wziąć podczas posiedzenia Izby zupelnie nowy 
obrót, gdyż Gróvy nie zdoławszy utworzyć gabi- 
netu, getów uwiadomić Izbę w ciągu jutrzejszego 
dnia, że składa urząd. 


Zapowiedziane na ubiegłą niedzielę zgr oina- 
dzenie ludu w Hydeparku wywołało nadzwy- 
czajne środki ostrożności ze strony policyi. Wła- 
dze ponowiły zakaz odbywania na Trafalgarsquare 
jakichkolwiek zgromadzeń i wozwały uczestników 
zwołanego do Hydeparku zgromadzenia, ażeby u- 


mu. W końeu wyrażają pewność, że wyborcy dając się tam, omijały ile możności Tratalgarsqua- 


re, Zarazem objawiono Żyezenie, aby wszyscy m 
łośnicy porządku publicznego nie zbliżali się d 
miejsca zgromadzenia. Nadto podano do publ 
cznej wiadomości, że gwardyi rozdano naboje. Za- 
wierające po 9 ziarn grubego śrótu. Na dwa dni 
przed zapowiedzianą demonstracyą zawiązała się 
w Londynie protegowana przez rząd Liga wolno- 
ści i pokoju, która zwyczajem angielskim przy- 
jęła za godło trzykrotne Z, jako początkową gło- 
skę wyrazów Law and Liberty League. 
Przygotowania okazały się na szczęście zbyte- 
cznemi. Jakkolwiek policya wzmocniła się w tym 
dniu dwoma tysiącami ochotników, którzy wyró- 
Żniali się białą opaską na ramieniu, żaden z tych 
zaimprowizowanych konstablów nie potrzebował 
czynnie interweniować. Mowcy, przemawiający do 
ludu. nie oszczędzali oczywiście rządu; ostate 
cznie uchwalono dwie rezolucye, w których je- 
dna potępia uwięzienie O' Briena, a druga niedo- 
puszczenia ludu na Trafalgarsquare. Na jednym 
tylko puukcie miasta starla się policya z ludem. 
Przed wieczorem panowała już zupełna cisza. 


Z Brukseli donoszą o w'elkiem zgromadze- 
nin, jakie wczoraj urządzili w Leodyum delego- 
wani belgijskich Izb handlowych, towarzystw prze- 
mysłowych i t. p. Przewodniczył zgromadzeniu 
temu burmistrz miasta Leodyum, p. Andrimont. 
Celem zaś zgromadzenia było uroczyste zaprote- 
stowanie przeciw zamówieniom, jakie rząd bełgij- 
ski robi w Niemczech na działa, przeznaczo- 
ne dla obrony linii rzeki Mozy. Wygło: 
szono kilka mów patryotycznych a następnie od- 
czytano list belgijskiego generała Jacinart, gdzie 
tenże w imieniu krajowych, ekonomicznych i woj- 
skowych intoresów, domaga się publicznego kon- 
kursu dła dostaw armat. Zgromadzenie w tymże 
duchu i kierunku powzięło kilta uchwał i zade 
cydowało wysłanie umyślnej deputacyi do mini- 
sterstwa, aby poprzeć zapatrywania i wnioski 
zgromadzenia. 


ETRONIEEA. 
Kraków, 23 listopada. 


Arcyksiąże Rajner dziś rano o gedz. 8 przyje- 
chał z Wiednia dv Krakowa, e 11 zaś wyjechał 
do Tarnowa. Arcyksiąże jako inspektor obrony kra: 
jowej odbył przegląd tejże na Błoniach. 

W kasynie powszechnem jutro we czwaitek od- 
będzie się dla członków zabawa z tańcami. Począ- 
tek o godziuie 8. 

Koncert panny Oktawii Księżarskiej, na dochód 
Stowarzyszenia ku niesieniu pomoey ubogim uszniom 
szkół ludowych w Krakowie odbędzie się dnia 2 
grudnia w Sali redutowej z współudziałem sił miej- 
scowych. Zerówno cel, rasługujący na poparcie, 
jako też zalety konvertantki, znanej z talentu i pię- 
knege głosu, zwabią niezawodnie liezną publiczność 
do sali koneertowej Panna Księżarska przygosowywa 
pedobno program bardzo urozmaicony, który będzie 
popisem debrej jej szkoły i korzyści nabytych u 
słynnej nauczycielki śpiewu Jenny Mayer. 

Poszukuje pracy. Polak obywatel Auetryi, rodem 
z tarnowskiego, wydalony z Królestwa Polskiego je- 
dynie dla tego tylko, iż jest obywatelem austrya- 
ckim. Tak przynajmniej opiewa urzędowy dekument, 
ua mocy Którego włądze rvmyjskio nakazały mu opu- 
śció Królestwo. Wydalony ma rodzinę, którą ntrzy- 
mywać musi, a w skutek wydalenia z Królestwa 
pozostaje bez żadnych środków do Życia. Pracował 
w fabryce porcelany w  Ómielowie i w fabryce że- 
laza w Sosnowicach ; — posiada chlubne świade- 
ctwa uczciwości i pracowitości. Właściciel restaura- 
eyina ulicy Wiślnej p. Zakrzewski nieszczęśliwej ro- 
dzinie przyszedł na razie z pomocą udzieleniem 
bezpłatnych obiadów. O pracę i pomoe dla wygnań- 
ca prosimy naszych czytelników. Porozumieć się 
można co do osoby nieszczęśliwego we wspomnianej 
restauracyi p. Zakrzewskiego, 

Sluby. Wczoraj w kościele 0O. Kapucynów ka. 
Załęski T. J. pobłogosławił związek małżeński, za- 
warty pomiędzy p. Szaszkiewicsem , obywatelom z 
Wołynia, a panną Teklą Łaźnińską z Podola, córką 
Aleksandra i Olgi s Czerwińskich. 

W kościele św. Floryana na Kleparzu pobłogo- 
sławieny został związek małżeński, zawarty pomię- 
dzy p. Józefem Nowickim, sekretarzem sądu w Mo- 
starze w Hercegowinie, a panną Floreatyną Chę- 
cińską, córką radey miejskiego p. Tomasza Chęciń- 
skiego i Julii z Zarębskich. 

Zmarli. Michał Rogala Wędrychowski, emeryto- 
wany komisarz węgierskiej dyreksyi skarbu, ojciec 
adwokata, zmarł wezoraj w Krakowie w 77 roku 
życia. 

Na dworcu kolel powiodłe się organom polieyi 
przytrzymać wieśniaka, rodem z Kłaja pod Bechnią, 
Wojciecha Minkina, który od dłuższego już czasu 
zajmewał się leczeniem niestety bardzo licznych je- 
szcze osób, ufających więsej znasherowi, aniżeli fa- 
chowym lekarzem, Minkina ów służył niegdyś w 
wojsku, później niejednokrotnie karany był za kra- 
dzież, wreszcie wynalazł sobie sposób do Życia, pe- 
legający na leczeniu wszystkich ludzkich chorób 
stosowaniem środków, jakie mu własna fantazya po- 
dyktowała. Dość powiedzieć, że na etwarte rany 
polecał używanie „klajstra z mąki“. emeły t. zw. 
szewskiej itp. Pomimo takich recept, jak dowodzą 
liczne znalezione przy nim listy, miał w okolicy 
Boehni i dałej nawet wielu oherych, którzy się po 
pomoc de niego zgłaszali. A sprytnym był znacho- 
rem, gdyż jeżeli lekarstwo nie zaszkodziło, a więc 
pomogł», kazał sobie dobrze płacić, gdy jednak po- 
gorszyło się choremu opuszczał go bas ceremonii i 
żadne preśby nie mogły go skłonić do kontynuowa- 
nia kuracyi. Z całą korespondencyą swoją i jakiemś 
z przeszłego wieku dziełkiem, z którego czerpał 
bezrozumne wiadomości co do leczenia chorób, do. 
stał się znachor w ręce sądu, O ile skutecznemi 
były jego kuracya, wykaże zapewne rozprawa, — 
ubolewać wszakże trzeba, iż tak wiele jeszcza ofiar 
znaleźć może w kraju szarlatan, udający lekarza. 

Gościniec przed dworcem kolejowym w paru 
ostatnich dniach zamienił się w wielkie jeziore błe- 
tne. Żadna z wielu niebrukowanych ulic nie doma- 
ga się tak szybkiege uperządkewania, jak ów plac, 
na którym ustawiczny ruch powozów odbywa się 
formalnie na jakiemś trzęsawisku podczas niepegedy, 
w dniacli pogodnych zaś produkującem tumany pyły 
na wszystkie sąsiednie ulice. Dziwić się trzeba, że 
dotychazns powołane władze nie wymagają od wła- 
ścicieli plicu szybkiego i pożądanego przez ogół 
mieszkańców uporządkowania. 

Wypadek. Jakób Wilgosz. wyrobnik z Prądnika 
czerwonego, przechodząc wczoraj wieczorem przez 
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sień domu pod nr. 28 przy ulicy Krakewskiej m fiiar eraz Józef Stepankowski z Wydziału ma-|skiego p. t 
' Kazimierzu, wpadł do piwnicy i ciężko się potłukł. 


Wilgesza oddano do szpitala ów. Łazarza. 
Dziedziniec w gmashu należącym do 00. Fran- 
ciszkanów, gdzie się mieści Muzenm techniczno- 
przemysłowe, domaga się uporządkowania, gdyż w 
dni słotne przez kałuże błota przechodzić po nim 
trzeba, a wieczorem, webec utrudnionej tym speso 


bem kemunikaeyi, przydałaby się także latarnia. 
Od burmistrza m. Podgórza otrzymnjemy na- 
stępujące pismo: „Przy pożarze stodoły p. Grzyb- 
czyka w Podgórzu, w dniu 17 na 18 bm. wybnch- 
łym, która prawie dotykała do nowo wybudowane- 


ge demu przytułku, szczególną zasługę położyła 
straż pożarna krakewska , pod osobistem kierownic- 
twem p. Eminowicza, — nietylko bowiem, że na- 
tychmiast bez zawezwania telegrafirznego z powodu js 
przerwania drutów, stanęła na miejscu pożarn, ale 
zwykłą Se i a opanowała sąsiednie 
budynki, tak że peżar ograniczył się na spaleniu 
tylko tej siodoły, — za co imieniem reprezentacyi 
gminnej składam straży pożarnej krakowskiej pu- 
bliczne podziękowanie na ręce naezelnika tejże p. 
Eminowieza. * F. Nowacki, burmistrz. 


Kościół i klasztor w Tyńcu od dłnższego jnż 
czasu interesuje egół publiezneści, gdyż, |ak wia- 
domo, grezi mu zupełna ruina. Kościół domaga się 
szybkiej, a gruntownej restauraeyi, gdy tymczasem 
uboga gmina w Żaden sposób zająć się tem nie 
może. Właścicielem Tyńca jest rząd i od niego też 
wyczekuja publiczność zarządzeń, któreby ecaliły od 
zagłady tyie drogą pamiątkę przeszłości. Wskutek 
nacisku władz konserwatorskieh , z polecenia komi- 
syi opieknjącej się zsebytkami sztuki , architekt p. 
Niedzielski przygotewał w tych dniach plany i ke- 
sziorysy reatauracyi kościoła i zabudowań klaszter- 
nych, Według przedłożonych kosztorysów stosunko- 
wo niewielkiemi wydatkami dałoby się to Urzeczy- 
wistnić. Szybka desyzya władz i przystąpienie jak 
najprędzej de restauracyi tem jest peżądańszem , iż 
każda zwłoka wpływa uoraz więcej na zniszezenie 
zasługujących na opiekę zabudewań. 


Zapiski policyjne. Organa policyjne przytrzymały: 
Maurycego Scharfa, Zygmunta Kernera i Salomona 
Falleka, włóczęgów, za liczne kradzieże dokonywane 
wspólnie już od dłuższego czasu na Kazimierzu; An: 
drzeja Besziochę, notorycznego złodzieja, za usiło- 
wanie kradzieży sukien z łazienek przy ulicy Kra- 
kowskiej i gwałt pubiiczny; Franciszka Malutę, 10- 
letniego włóczęgę. za kradzież kilku placków prze- 
knpce na Stradomin; Barbarę Pietrzyk za kradzież 
garnka żelaznego z domu pod ur. 7 przy ul. Re- 
formackiej; Wawrzyńca Pająka za wybicie szyb w 
szynku pod nr. 36 przy ul. Krakowskiej; Walen- 


` tego Jauca za kradzież palta, które zdjął z pijanego 


wyrobnika ma Kazimierzu; Dawida Jachimowicza 
15-letniego żebraka i włóczęgę, za kradzież płaszcza 
babce kościelnej w kościele N. P. Maryi i Michała 
Śliwińskiego za pobicie Żony murarza w jednym ze 
szynków na Kazimierzu. 

W policyi można odebrać klucz od mieszkania, 
znaleziony dziś w nocy w Rynku głównym i 8 
świec stearynowych. znalezionych w Rynku głównym. 


Tarnów, 20 listepada. (Koresp. N. Ref.) Pe do 
A. wyborach posłów de Rady państwa i Sej- 
które cehwilewo wyrwały nas z panującej tn do 
zako apatyi i po smutnie pamiętnym kon- 
cercie muzyki wagnerowskiej, wykenanym przez 
trójkę niby światewej sławy artystów niemieckich, 
którzy dobry tn zrobili pieniężny interes, wówczas 
gdy Żaden koncert najlepszyeh sił pelskich nie zdoła 
nawet pokryć kosztów urządzenia. zabraliśmy się 
dzęki energicznemu działaniu przewedniezącege ko- 
mitetu dla spraw banku peznańskiege z takim de 
tej sprawy zapałem, iż dstychczas Tarnów, trzecie 
miaste w kraju nie subskrybował ani jednej akeyi. 
Fakt ten nie potrzebuje dalszych komenterzy dla 
naszych mieszkańców. Niech nań edpowiedzą ci, 
którzy mimo posiadania znacznego mienia nie ra- 
ozyli nawet przyjść na posiedzenie komitetu ratun- 
kowego, mime osobistego ich zaproszenia, Pe co 
bronić bezskntecznie ziemi ojczystej od drapieżnege, 
a silnego krzyżaka, kiedy polityczna granica dzieli 
nas od Wielkepolski * Oto dosadns edpewiedź miej- 
scowej inteligencyi polskiej. 


w Nowym Sączu staraniem Towarzystwa gimna 
stycznego „Sokół* odbędzie się 29 bm. w keściele 
parafialnym o godz. wpół do dzieaiątej rano żąło- | H 
bne nabożeństwo za peległych w walce o wolność 
w 1831 r. 

Z Wiednia donoszą, iż w atanie zdrowia księżnej 
Akdamowej Sapieżyny nastąpiłe znaczne polepsze- 
nie. Książe Władysław Czarteryski wskutek 
przesiębienia zapadł na zdrewiu, a lekarze doradzają 
mu wyjazd na Południe, 


Z Petersburga. W Akademii sztuk pięknych w 
Petersbnrgu z Polaków otrzymali odznaczenia: Ze- 
non Łęski i Józef Turcewicz, z Wydziału malaratwa, 
medale srebrne drugiego stopnia; Stanisław Brzo- 
zowski, Wiktor Wieliczko i Czesław Domaniewski, 
z Wydziałn budownictwa, medale srebrne pierwsze- 
go stopnia; Antoni Wasiatyński, s Wydziałn rzeźby, 
dwa medale srebrne pierwszego stepnia i jeden dru- 
giego stopnia; Romuald Kozierowski mały medal 
zachęty. Drplomy z ukończenia Akademii otrzymali; 
Stanisław Brzozowski, Wiktar Wieliczke, Czesław 
Domaniewski i Mikołaj Karliński z Wydziału budo- 
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larstwa. 

Stowarzyszenia gimnastyczne w Niemczech. 
W Niemczech było z początkiem b. r. 3.372 towa- 
rzystw gimnastycznych, liczących 328.115 ezłonków, 
z tych 170.205 ćwiczących się W roku 1886 po- 
wstała 226 towarzystw o 24.157 członkach, od ro- 
ku zaś 1883 wzrosła liczba towarzystw e 1.000, 
liczba członków o 120.000, z ezego wypada na 
ćwiczących się ekrągło 70. 000. 


Ze Stowarzyszeń. 

— Dnia 17 b. m. odbyło się walne zgromadze- 
nie ezłonków Towarzystwa biblioteki uczniów Wy- 
działu lekarskiego U. J., na którem po przyjęciu 
sprawozdania za rok ubiegły wybrano nowy zarząd 
a mianewicie bibliotekarzem. kol. Ludwika Dąbro- 
wskiego, zastępcą biblistekarza kol, Stanisława Ga- 
wlikowskiego. W skład Wydziału weszli koledzy: 
Józef Lauger z I roku, Ksawery Górski z II rokn, 
Jan Papće z III roku, ' Kazimierz Mitaschka z IV r., 
Mikołaj Łyłyk z V roku. Do komisyi skentrującej 
wybrane kolegów : Stanisława Janowzkiego, Juliana 
Staniwzewskiego i Jana Kolessę. Sprawozdanie za rok 
nbiegły wykazuje członków : 80. 

Posostałość z roku zeszłego wynosiła 227 złr. 
53 ct., wkładki członków 271 złr., dochód z balu 
akademickiego 115 złr. 36 et.. zwrot za dzieła zgu- 
bione 26 złr. 50 ct — razem 640 złr. 39 ct; 
z tego zakupiono książek sa 622 złr. 9 ct 

Dalej zaznaeza sprawozdanie z wdzięcznością, że 
w roku ubiegłym, jak lat poprzednieh bezpłatnie 
otrzymywała biblioteka od redakcyj czasopism: le- 
karskie: 
lekarski 

Profesor dr Blumenstock ofiarował w tym roku 
bibliotece dzieło prof. Hofmanna p. t. Handbuch 
der gerichtlichen Medizin, którego drugi egzemplarz 
otrzymała biblioteka w darze od autora; nadto ra- 
czyli nadesłać bezpłatnie awe prace pp. decenci: 
dr. Glusiński i dr. Jaworski, Od senatu Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiege uzyskała biblioteka umieszczenie 
w Collegium novum i trzy szafy na książki, nato- 
miast ubelewa sprawozdanie, że od bardzo licznych 
dłużników, byłych członków Tewarzystwa, wpłynęłe 
tylko 26 złr. 50 et. Biblieteka w bieżącym roku 
liczy 25 rok istnienia awege wielce peżytecznego 
dla młodzieży, której destareza pedręczników do 
kształcenia się zawodowege, a posiada obecnie kełe 
8.000 dzieł lekarskich. 

— Na walnew zgremadzeniu Towarzystwa bra- 
tniej pomocy uezniów Uniw. Jagiell, które odbyło 
się dn. 20 bm., wybrany został następujący zarząd: 
prezesem Franeiszek Miebalik, zastępcą prezesa Ma- 
ryan Hommó, podskarbim I Czesław Miśkiewicz. 
podskarbim i! Krukewski Władysław, 
Władysław Żurowski. 

Walne zgromadzenie zamianewało przez aklama- 
eyę członkami honorowymi pp. Henryka Sienkiawi 
cza i Włodzimierza Spasowicza , którzy raczyli ła- 
skawie na dochód Towarzystwa mieć odezyty. 

Nowy zserząd , obejmując urzędowanie, uprasza 
dłużników Tewarzystwa, by w tegoż i własnym in- 
teremie zalegające u nich nałeżytości dłużne tem pe- 
wniej i rychlej uiścić zechcieli, ile że w przeciwnym 
razie będzie zmuszony zwrócić się na zwykłą drogę 
prawa. 

Wszelkie korespondeneye i przesyłki adresewać 
należy: „Tewarzystwe bratniej pomocy uczniów 
Uniw. Jagiell. w Krakowie Collegium novum.“ 

Wład. Żurowski, Franciszek Michalik, 


sekretarz. prezes 


sekretarzem 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 24 listopada: Po raz czwarty 
„Małżeństwo Apfel“, komedya w 4 aktach Kazi- 
mierza Zalewskiego. 

W sobotę: 26 listopada: Po raz pierwszy 
„Gette“, komedya w 4 aktach M. H. Moilhaca. 

W niedzielę 27 listopada: Przedstawisnie po- 
południowe, peczątek o godrinie wpół de 4-tej, 
„Karpacey Górale*. Obraz dramatyczny ze śpiewami 
w 5 aktach Józefa Korzeniowskiego. 

Wieczorem o godzinie 7-mej, po raz drugi 
„Gotte*, komedya w 4 aktach z francuskiego M. 

„ Meilhaca. 

We wtorek 29 listopada: Uroczyste przedsta- 
wienie ku uczcezeniu nieśmiertelnej pamięci Adama 
Mickiewicza „Konfederaci Barscy* i obraz 
z żywych osób pod tytułem Sowiński ped Wolą. 

W nanoe: 


„Sen nocy letniej“. Szekspira. 


COITEANNA TZ TEZA TOA ER ES 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


W Akademii Umiejętności odbyło się dn. 22 
a" A rr Wydziału matematyczno-przyrodni- 
czego pod przewodnictwem dyrektora L. Teichman- 
na. Po powitaniu przez przewodniczącege nowych 
nyłnnków Wydziału Koperniokiege, Cybulskiego i 
Krentza, sekretarz przedstawił rozprawę dra M. Ła- 
zarskiego p. t „O dwu twierdzeniach Steinera“ 
wraz z jej oceuą przez prof. Fraakego. Prof. Rosta- 
a przedstawił i streścił rozprawę p. Racibor- 
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Wiedeń. dnia 22/11. 

obiigi długu państwa 
bez bieżącego kuponu. 


Medycynę, Gazetę lekarską i Praegląd żądanie w dziennikach krakowskich. 


"Pó n a „10% 


NOWA REFORMA. 


„Odmiana teratologiczna Lamium al- 
bum“ Na posiedzeniu administracyjnem oddano pra- 
cę p. Raciborskiego dwom członkom Akademii de 
opinii, komitetowi zaś wydawniczamu przesłane roz- 
prawę dra Łazarskiege, oraz rozprawę p. Tondery 
(Opis Flory węglowej), wniesioną na posiedzeniu 
20 października. 

= Álbum studiosorum universitatis Oragovien- 
sis — zeszyt II i III od roku 1434 do 1489 t.j. 
do czasów rektoratu Beruarda z Nissy profesóra 
teologii — wyszedł świeżo w Krakowie nakładem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego z drukarni uniwersy- 
teckiej. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z posiedzenia Komitetu Tow. roi. 
krakowskiego z dnia 9 listopada r. b. 


Uchwalono zawiadomić wydziały Towarzystw 
rolniczych okręgowych, iż petycye w sprawie za- 
trzymania dotychczasowego sposobu opodatkowa- 
nia gorzelń należy nadsełać jak najrychlej na 
ręce Komitetu Tow. roln. celem zbiorowego do- 
ręczenia ich krajowej komisyi gorzelnianej przed 
otwarciem Sejmu. 

Wskutek prośby zarządu dóbr, br. Stetten w 
Goldgeben o podanie miejscowości w Galicyi, 
w których biją bydło dla wywozu mięsa za gra- 
nicę, uchwalono: podać żądane adresy, wysłać 
odnośny okólnik do wydziałów Tow. rol. okrę- 
gowych i kilku osób prywatnych, oraz ogłosić 


W myśl uchwały ostatniego zgromadzenia ogól- 
nego postanowiono rozpisać konkurs dla drugiej 
obory zarodowej rasy «rajowej. przeznaczając na 
cel ten tysiąc złr. i nie żądając żadnej dopłaty 
ze strony utrzymującego oborę. Oznsczenie szcze- 
gółowych zasad i warunków dla obór zarodowych 
rasy krajowej polecono sekcyi hodowlanej. 

Uehwalono prosić Komitet Tow. gosp. galicyj- 
skiego (we Lwowie) o wyznaczenie delegatów, 
którzyby wspólnie » Komitetem Tow. roln. kra- 
kowskiego wypracowali projekt krajowej ustawy 
hodowlanej. 

Ze względu na niedostateczną ilość ogierów 
rządowych w zachodniej części kraju — których 
pomnożenie przez zwiększenie dotychezasowych 
stacyj nie dało się uzyskać— postanowiono wnieść 
podanie do ministerstwa o udzielenie funduszów 
dla subweneyonowania ogierów prywatnych licen- 
cyonowanych. 

Wskutek odezwy prezydyum namiestnictwa we 
Lwowie o wyznaczenie delegata do komisyi kom- 
masacyi gruntów, zaproszono do niej p. Adama 
Jędrzejowicza, pozostawiając inicyatywie jego zwo- 
łanie Komitetu lub sekcyi administracyjnej w ra- 
zie, gdyby uznał za potrzebne dokładniejsze emó- 
wienie tej sprawy. 

Na wniosek pp. Stanisława Polanowskiego i 
Stanisława Homolacsa, jako sędziów działu go- 
rzelnianego na wystawie krakowskiej, postano- 
wiono wybrać specyalną komisyę dla zbadania 
nowego systemu gorzelni buraczanej p. Lisow- 
skiego w Jurkowie, zapraszając do niej pp. prof. 
Wawnikiewicza, prof. Bandrowskiego, prof. Stru- 
siewicza, Stanisława Żeleńskiego, wieapraresa Sta- 
nisława Homolaesa, Karola Czecza i członka sej- 
mowej komisyi gospodarczej wiceprezesa Włady- 
sława Struszkiewicza, oraz Alejzego Wdówkę dy- 
rektora gorzelni w Tyczynie. 

Postanowiono zawezwać Tow. rol. okręgowe o 
pośpiech w nadsyłaniu na ręce Komitetu potycyj 
do rządu w sprawie zawarcia traktatu ełowo- 
handlowego z Rumunią. (Tyg. Rolniczy). 


Wyjątkowe taryfy dla przewozu nierogacizny 
we Węgrzech zaczną obowiązywać od 15 grudaia 
ze wszystkich stacyj kelei węgierskich i kilku au- 
etryackich na niektóre targowiee w Austryi Niższej 
Jest-to takie same postępowanie jak z wywozem 
mąki węgierskiej do Morawii i Czesh. Na tych ul- 
gach transportowych zyskują handlarze i hedowcy 
węgierscy w konknreneyi z galicyjskimi i bukowiń- 
skimi. 

Podwyżka cła w Rosyi. Przyteezymy tu według 
Gaz. Handi., wykaz niektórych przedmiotów, od 
których eło przywozowe ma być podwyższone, wraz 
z cyframi, eznaczającemi prejektewaną podwyżkę. 
Ogredowizny wszelkiego rodzaju (próez ziemniaków) 
w stanie świeżym i suszonym pud 15 kop.: Kamie- 
nie drogie, sztuczne bez oprawy, prawdziwe perły, 
granaty i korale nie w wyrobach font 34 rs,: Re- 
śliny żywo i suszone wszelkich gatunków, w tem 
siano, słoma i wszelkie rośliny nżywane w medycy- 
nie, jeszcze niewiadomo podwyżka. Machiny rolni- 
cze i narzędzia pud 70 kop. Krochmal jeszcze nie- 
wiadoma projektowana podwyżka. Śledzie i wszel- 
kie inne suszone i wędzone ryby pud 25 kop. Przę- 
dza bawełniana, niższe numery, nici do szycia jro- 
bienia pończoch, po 7 re. pud. Wyroby atelarskie 
i tokarskie pud 70 kop. Płótno żaglowe, drelich, 
tkaniny kobiercowe z lnu, konopi, juty i t. p. ko- 
nopne i lniane grube tkaniny, zmięszane i niezmię- 
szane z bawełną funt 60 kop. Jedwabne i półjad- 
wabne tkaniny, ehustki, wstążki, pasmanterya i to- 
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wary pońezcsznicze 25 do 40%/,. Wełniane materyo, 
chustki, dery, kobierce z wełny lub półwełniane, oraz 
pasmanterye wełniane i półwełniane i takież towary 
pończoszni ze 25 do 40 pre. Drukowane i far- 
bowane tkaniny bawełniane 25 do 40 pre. Koronki: 
wełniane, lniane, kouopne i bawełniane roboty ręcz- 
nej fant 7 rs.; roboty maszynowej tont 3 ra.; jed- 
wabne wszelkie fnnt 70 rs. Sieczka szkłanna i pa- 
ciorki szklanne i metalowe 25 pre. wartości. Dro- 
bne przedmioty galanteryjne i toaletowe do etaże- 
rek, ozdób stołowych i Ściennych (o 5 kop. na fun- 
cie). Zabawki dziecinne fnot. kop. 55. Towar ze- 
garmistrzowski podwyżka niewiadoma. 


Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 22 listopada. 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 7504 sztuk 
nierogacizny, w tem z Galicyi i Bukowiny 3862 
sztuk, z Węgier 3642 sztuk. Z powodu małego 
spędu ceny towaru ciężkiego poszły cośkolwiek w 
górę. 

Płacono za towar ciężki wyborowy po 41 do 
42, wyjątkowo po 421/, ct, za towar średni po 38 
do 39 ct., za lekki po 35 do 37 cet., za prosiaki po 
28 do 36 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku 
konsnmeyjnego, 


o 
Npostrzeżenia meteorologiczne 
(pedług Obserwatoryum krakowskiego). 

_ Kraków, dnia 23 listopada. 
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g. 10 w. 


g. 6 rano|g. 2 pop. 
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Telegramy „Nowej Reformy‘; 


( Prywatne.) 


Wiedeń, 23 listopada. W sprawie sesyi sejmo- 
wej zamieszcza Polit. Corr. następujący komuni- 
kat półurzędowy: „Wobee powtarzających się do- 
niesień , mianowicie dzienników galicyjskich, że 
rząd zamierza zamknąć sesyę sejmów krajowych 
przed świętami Bożego Narodzenia, możemy sta- 
nowczo zapewnić, że w tym kierunku żadna nie 
zapadła uchwaia. Ponieważ o długości sesyi sej- 
mowej prócz materyału , mającego być załstwio- 
nym, rozstrzyga także termin zwołania Rady pań- 
stwa, ta zaś zaraz po Nowym Roku zwołaną nie 
będzie, przeto istnieje możliwość prze- 
dłużenia posiedzeń sejmowych i na 
czas po Nowym Roku. 

Wiedeń, 23 listopada. Polit. Corr. donosi, że 
w gubernii piotrkowskiej zawiadomiono kilku te- 
chnicznych kierowników zakładów przemysłowych, 
obcokrajowców, że postanowienia ukazu o obcych 
poddanych nie będą do nich zastosowane. 

Rzym, 23 listopada. Papież zamierza, cheąc 
dać dowód swego pojednawczego usposobienia 
wobec królestwa Włoskiego, polecić katolikom, 
żeby przy następnych wyborach do parlamentu 
włoskiego brali czynny udział. O tym swoim za- 
miarze miał papież nawet już zawiadomić rząd 
włoski za pośrednictwem mosgr. Congino. 

Słychać, że król Menelik przechyla się znowu 
na stronę Negusa abisyńskiego. 

Petersburg, 23 listopada. Wyższe cła na 
znaczny szereg towarów zaczęły obowiązywać od 
wczoraj. Polecenie rozesłano telegraficznie, 

Konstantynopol, 23 listopada. Rokowania o od- 
nowienie traktatu handlowego pomiędzy Turcyą 
a Rumunią zostały nareszcie po czteroletnich ne- 
gocyacyach doprowadzone do pomyślnego rezul- 
tatu. 


(Z biura korespondencyjncego.) 


Wiedeń, 23 listopada. Wiener Zig ogłasza no- 
minacyę prokuratora  Dolińskiego w Krako- 
wie, na prezydenta sądu obwodowego w Tarno- 
wie, tudzież radcy sądu krajowego we Lwowie 
Mniszka, na prezydenta sądu obwodowego w Ko- 
łomyi. 

Zagrzeb, 23 listopada. Sejm przyjął wczoraj 
projekt do ustawy o zawieszeniu sądów przysię- 
głych w sprawach prasowych. 

Dawny poseł sejmowy, adwekat dr. Malec, u- 
więziony za sprzeniewierzenie i podrabianie we- 
ksli. 

Berlin, 23 listopada. Mailitaer Wochenblatt ob- 
wieszcza nazwiska 13 oficerów tureckich, którzy 
dla uzupełnienia swego wykształcenia wojskowe- 
go wstąpili do krmii niemieckiej z prawem nò- 
szenia uniformów pewnych pułków jako poru- 
cznicy w świcie armii. W podobny sposób W, 
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książę Jerzy, drugi syn cara, został przydzielony 


Obligacye pierwszeństwa kelel. 
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Losy. 


414% Tryesteńskie . 
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do świty pierwszego pułku ułanów imienia cara 
Aleksandra TIL. 

W wczorajszych wyborach do rady miejskiej 
w trzeciej kuryi wybrano dziewięciu wolnomy- 
ślnych (między tymi jednego podwójnie) i trzech 
z partyi kompromisarskiej. Oprócz tego potrze- 
bny jest jeden wybór ściślejszy między kandy- 
datem wolnomyślnym a socyalistą. 

Berlin, 23 listopada. Pol. Nachr. zaprzeczają 
doniesieniu dzienników, jakoby rząd przygotowy- 
wał wniosek o opodatkowaniu walorów zagrani- 
cznych. 

Berlin, 23 listopada. Książę Bismark odjechał 
wezoraj do Friedrichsruhe, a przedtem przyjął 
wizytę księcia Wilhelma. 

Paryż, 23 listopada. Grevy przyjmował wczo- 
raj także prezesa senatu Leroyer'a, który według 
deniesienia Journal des Débats miał się podo- 
bnie wyrazić jak członek zgromadzenia narodo- 
wego Brisson. Mówią, że Grevy zaprosi na jutro 
do siebie Ribota i inne wybitniejsze polityczne 
osobistości. W kołach poselskich rozbierają żywo 
niepowodzenia, jakich doznaje Grevy przy poro- 
zumiewaniu się z wybitnemi osobistościami; po- 
wszechnie panuje przekonanie, że przesilenia pre- 
zydyalnego jedynie z wielką trudnością dałoby 
się uniknąć. 

Paryż, 23 listepada. Mówią tu, że Ribot po- 
dejmie się misyi złożenia gabinetu wspólnie z 
Gobietem i Devesem. 

Journal des Debats pisze: Rezultatu podjętych 
przez Grevego kroków należy oczekiwać bez zby- 
tniej niecierpliwości, byłoby jednak niebezpie- 
cznem ukrywać trudności położenia, którego prze- 
dłużenie mogłoby za sobą pociągnąć w następ- 
stwie dyktaturę lub zaburzenis. Wieść, jakoby 
hrabia Paryża wysłał instrukcye w celu wywarcia 
wpływu na uchwały deputowanych z prawicy, 
doznała zaprzeczenia. 

Paryż, 23 listopada. Grevy zajęty jest ciągle 
rozwiązaniem przesilenia ministeryalnego ; wczo- 
raj przyjmował wielu członków Izb; dziś i w 
przeciągu najbliższych dni będzie się on jeszcze 
porozumiewał z innemi politycznemi osobistościa- 
mi, na których radę i współdziałanie w obecnych 
okolicznościach liczy. 

San Remo, 23 listopada. Cesarzewicz niemie- 
cki zaczął wczoraj znowu jadać z rodziną, ale 
jeszcze nie wychodzi z pokoju. 

Bruksela, 23 listopada. Według wiadomości po- 
danej przez Independance Belge parowiec „Via- 
anderen* kursujący między Kongo a Antwerpię, 
zaginął u brzegów Fruncyi. 

Madryt, 23 listopada. Marokkańczycy usunęli 
hiszpański sztandar z wyspy Perigil. 

Konstantynopol, 23 listopada. Według donie- 
sienia Biura Reutera, sułtan, korzystając z oke- 
eności eara w Berlinie, wysłał depeszę do cesa- 
rza niemieckiego, prosząc o interwencyę u cara 
w kwestyi bułgarskiej; odpowiedź dotąd nie na- 
deszła. Sułtan postanowił nie powziąć żadnej de- 
cyzyi w kwestyi bułgarskiej lub egipskiej tak 
długo, póki nie otrzyma sprawszdania od posła 
tureckiego w Berlinie o spotkaniu się cara z ce- 
sarzem niemieckim, — jest jednak pewnem, że 
car udzielił cesarzowi niemieckiemu zapewnień 
jak najbardziej pokojowych. 

Sofia, 23 listopada. Oburzenie przeciwko me- 
tropolicie Klementowi z dniem kaźdym wzrasta; 
obawiają się tu zaburzeń, jeżeli rząd na czasie 
temu nie zapobiegnie 

Wczoraj deputowani wszystkich miejscowych 
kerporacyj i kilku członków sobrania, razem o- 
koło 100 osób, prosili Klementa, aby w 
przeciągu trzech dni Soiię opuścił i wzbronili 
mu odbywania ezynności swych w katedrze. 


Kursa telegraficzne. 
Bra gieżcdzio wie dorńskioj 


dnia 23 listopada 1887. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . 

50/, austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe , 
Londyn 

Srebro . . 

20-to frankówki za a sztukę . 
Dukaty austryackie ; 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 61| 70 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Smarzewski. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Kredyt. dla handlu i przem. 
Kreditbank węg. PASZE 


Unionban 


38-60 Auatrowęęierskio . 37" A 
Galic. Bank hipoteezny . A 


Akoye kolojawe. 
Alföld-Fiama . na 
Ferdynanda Półnoon. pil 


10:50jKarola Ludwika . 

13-50 Ko Czerniow-Jassy 
+ O8ZyGKO-. pajp 5 
9:50 Rudolfa w 

9-94 Siedmiogrodzkie d 

25 fr {Staatseisenbahn . 

{Lombardy (Südbahn) 

egluga na Dunaju . 


Walaty. 
Dukaty pełne ważne 
20-to Frankówki . 


Pół-Imperyaty 108, potne wakna 
Funty szterlingi . 
Banknoty włoskie . . . 


Stokrotnie Bóg zapłać! 


Wielce Czcigodnemu Panu Doktoran- 
dowi Józefowi Lehmann za Jego 
skuteczną pomoc lekarską, zastosowaną 
z całą znajomością nauki, ora: wielce 
troskliwą i sumienną opiekę , jaką oto- 
czył schorzałą od lat kilku matkę moją 
w Myślenicach, składam niniejszem pu- 
bliczne podziękowanie. 

Antoni Gorączko, 


2051 1 z Bogumina. 


De wydzierżawienia 


Restauracya w Krakowie 


licznie uczęszczana (na obiedzie przeszło 
200 stołowników), w centrum miasta po- 
łożona, z obszernym lokalem i kompletnem 
urządzeniem, zaraz lub od Nowego Boku. 

Bliższa wiadomość w Administracji 
„Nowej Reformy“. 2047 13 


a E 
a a "ar, a 
Kamienica w. Krakowie 
w bardzo dobrym stanie, na 8% netto od ceny 
kupna, do sprzedania. 
L. L. poste rost. Nędziszów. 2049 1 3 


Do sprzedania zaraz 
z wolnej ręki, pod bardzo korzystnemi warun- 
kami majątek ziemski Tytewa czyli Lacka 
wola, stacya kolei Karola Ludwika, położeny 
przy gościńcu rządowym o 23/, mili od Przemy- 
fla, a */, mili od Mościsk. Bliższa wiadomość u 
adwokata Dra rt "AR w Przemyślu. 


Opuścił prasę d 
Slownik 


polsko -volapiik-francuski. 
Cena 20 centów. 


oraz Ćwiczenia polsko-volapik i volapii: 
ko-polskie 1919 12 12 
Czesława Czyńaskiego. 
Cena 25 centów. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


W księgarni 


D. E. FRIEDLEINA 


w Erakowie 
nahyó można 2030 2 3 


Stahlbergera Teodora 


Dia do młodości 


slowa A. Mickiowicza. Śpiew solo z to- 
warzyszeniem fortepianu. 
(Épiowana na wieczorkach Miekiewiczowskich.) 


Cena złr. 1:50, z przesyiką złr. 155. 


HERBATY 
wypróbewanege gatunku 
polecić możemy 1885 5 6 


Pakling Congo 1 funt w. r. złr. 2:50 


Suchong 1 funt w. r. złr. 3:— 
Wysiowki 3 czarnych herbat 1:50 


Porębski & Zimier 
Kraków, Rynek główny, Ñr. 7. 


DY” Z Budapesztu. 


Wysyłam ebeenie świeże tewary po 5 kilo 
franko. 


Ea kl. jabłek . . od złr. 150—2— 
4'ją kl. gruszok . . . ed złr. 180—250 
4"|,, kl. kawy Coylon . . od złr. 980 1050 

6 słoików kompotów . . od złr. 2:60—2-80 
i kl. krupek perłowych . od złr. 1:40—1'60 
4", kl. krochmalu pszennego . złr. 1:65 
Ata kl. krochmalu ryżowege . złr. 210 
t kl. makaroau any” ; złr. 215 
4:4 kl makareuu włoskiego złr. 270 


49/,, kl. migdałów słodkich z” złr. 66— —7— 
6 butelek eliwy świeżej . . od'ełr. 340—380 
wideł . . od złr. 150—1'80 
Hwok suszonych . od złr. 1 60—220 
k bliwowioy pół litr. od złr. 3-——4— 
8 butelek jałewcówki pół litr. od złr. 3*— 10: — 
6 butelek komiaku węgierskiego pół litr. złr. 5'20 
6 but. koniaku frane. pół. litr. od złr 412 16'— į 
„kl. słoniny wędzonej . ed złr. 360—83:80 
jis skl. słoBiny solonej . ed złr. 340—260 
ają kl. smalou najcelniejszegoe od złr. 370—390 
ki. śledzi marynowanych od złr. 2'40—2 60 
kl. meskali „od gr. 2:10—2-30 
kl. winogron . „od złr. 8:——2'50 
Cenniki wysyłam franko. 


Tomasz Gurowicz, 
Vil., Kiralyutcza, 23. 


4, 
49 
4 
5 
5 
5 


1912 7 10 


BROWAR 


w besskaoh 1, '), i 


i */, hektelitrowych, oraz 
wierzony został firmie: L 


L. Zagórny Marynowski 


Piwo marcowe exportowe . 
A non pius ultra . . 
Porter krajowy czyli bok . 


r leżak 


1391 103 104 
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O. k. upray vy 


J. A. Johna Synów w Krakowie 


[anowin Finow | 


Porter Krajowy, 


Piwo pilzneńskie exportowe. 


udziela 2016 3 4 


lekcyj tańców 

w domu przy ulicy św. Tomasza, L. 22, 
(róg Szpitalnej) I wschody. 

Gimnastyki udziela specyalista. 


EKSTRAKT SŁODOWY 


wyrobu 
J. Trąbczyńnskiego 
w Winiarach pod Kaliszem 
jako środek leczniczy w kaszlu i innych ehoro- 
bach piersiowych, wypróbowany w swych skut- 
kach przez lekarzy i chemików, ua wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszaw= 
skiej i Krajowej Krakowskiej za- 
szczycony medalami, oraz na Wy- 
stawie Higieniczuej w Warszawie 
listem pochwaluym. 
Cena 60 centów. 203120 
Dostać można we wszystkich aptekach. 


KAROL KOWALSKI 
| 


Boyveau 
R00B LAFFECTEUR 


(Barsaparylian) 
aptekarza Henryka Blumenfelda 
we Lwowie. 

Syrup ten od dawna już znany, sta- 
nowi dotychezas najlepszy i najskutecz- 
niejszy krew czyszczący środek. W szkro- 
fułach, chorobach Byfilistycznych i ró- 


żnorodnych cierpieniach skórnych, działa 


syrup ten niezawodnie. W  zastarz łych 
nawet cierpieniach, usuwa wszelkie ślady 
zanieczyszczenia krwi. 


Cena 1 złr. 20 ct. 


Broszurki, zawierające dokładny opis 
tego znakomitego środka, oraz wykaz świa- 
deetw o skuteczności tegoż na żądanie 
bezpłatnie. 1826 3 0 

Główny skład w aptece 
Henryka Biumanfolda we Lwowie. 


DZICZWZNĘ 


świeżą, w całości lub częściach | 


dostać można o każdym czasie 
po cenach umiarkowanych 


w koncesyonow. handlu dziczyzny | 
pod firmą 
i. EN ORECH 
w Krakowie, ul. Starowiślna , L. 15. 
Tenże handel zakupuje także Bei ilość zwie- 
rzyny, wprost z polowań odbierając takową , w 
danym razie na miejscu i płacąc gotówką. 
Na żądanie udziela się bezzwsocznie bliższych 
objaśnień. 201846 


Praktykant gospodarczy 


zatrudniony od lat 8 w jednem z wzo- 
rowych gospodarstw, pragnie zmienić 
miejsco dla większej praktyki w Galicyi 
Zachodniej. 1990 4 6 

Zgłoszenia przyjmuje przez grzeczność 
Admin. „N. Reformy“ pod lit. X. Z 


Sukna 


przednie gatunki, pe bardzo niskiej cenie 


wykrawane i wzory do przejrzenia prze- 
syła Fabryczny skład sukna „zum weis- 
sen Lamm“ w Bernie (Merawa). 


1945 4 10 


Lodownia bardzo obszerna 
Sklep frontowy 
6, 4 i 2 pokoje na ill piętrze 
nowo wyrestaurowane 
do wynajęcia każdego czasu przy 
nl. Mikołajskiej, 4. 2025 4 5 
H H uchyla pewnie i szybko od dawna 
Zimnicę znana Dra Warburga Tynktura 
przeciw zimnicy. Jedynie prawdziwa na składzie 


w aptece Henryka Blumenfelda we Lwowie. — 
Cena 35 centów 1818 10 


am zaszozyt zawiadomić Szanowną Publi- 

ozność, iż rozpoczęłam udzielać lekcyj 

tańców, oraz salonowej i szwedz- 
kiej gimnastyki u siebie, jakoteż po do- 
mach prywatnych. 

Lekcye praktyczne odbywają się we wtorek, 
czwartek, sobotę i niedzielę. 

Zapisać się można w domu przy ulicy 
ów. Tomasza , Nr. 20, I piętro, od 
"Hz y do 1 i od 3 do 6. 

2033 3 Z szacunkiem 
Karolina Witkay. 


PAROWY 
| 


383+0+€>+<)) 


| poleca 
ł Piwo marcowe, 
9 leżak s 


piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- 
„pod Gambrynusem* przy ul. Mikołajskiej, I. 5. 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie asa 
utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego : 


J. A. Johna Synów. 


mma am ' 


z browaru akcyjnego. 


Wszelkie aamó' rienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną poeztą. 


L. zagorny Marynowski. 
Jee JE Taa] 


NOWA REFORMA. Kraków, 24 Listopada 1887. 
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